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Poszukiwanie 1 zaofarowanie pracy hezyłatnią 


MARSZ. WOROSZYŁOW, KOMI- 
SARZ OBRONY LUDOWE] ZSSR. 


Bitwa pod Czangkufeng 


Daleki Wschód w płomieniach 
Bombardowanie 


przez sowieckie eskadry samolotów bombowych 


godziną 12.30 a 14.30 lotnictwo so 
wieckie w sile 40 ciężkich samo- 
lotów bambowych bombardawalo 
ponownie Czangkufeng i kilka dro 
bnych miejscowości w północnej 
Korei. Japońska artyleria przeciw 
lotnicza strąciła trzy samoloty s0- 
wieckie. 

Przebieg walki był następujący: 
O godz. 1230 12 bombowców 
przelatywało nisko ponad stano- 
wiskami wojsk japońskich w pc- 


Według ostatnich relacji z 
frontu Ebro, Republikanie pa- 
sunęli się naprzód o 32 klm. na 


w oświetleniu sowieckim 


Agencja Tass, na podstawie in- 
formacji kół miarodajnych w na- 
stępujący sposób przedstawia star 
cie pomiędzy wojskami sowiecki- 
mł a japońskimi w okolicy jezia- 
ra Kasan. Po odparciu 29 lipca od 
działu japońskiego, który załał wy 
niosłości Bezimiennaja, wojska ja 
pońskie skoncentrowały się w sile 
jednej dywizji w pobliżu wyniosło 
ści Zaozernaja  (Ozangkufeng), 
znajdującej się na terytorium s0- 
wieckim. O godz. 3-ej rano 31 lip 
ca wojska japońskie pod ostoną 
artylerii zaatakowały nagle sowiec 
Ki posterunek graniczny, wypiera- 
łąc go ze wzgórza Zaoziernaja, 
Jednocześnie artyleria japońska 
zączęła ostrzeliwać drogę, znaj | 
dującą się poza tym wzgórzem, | 
by przeszkodzić nadejściu posil- } 
ków  sewieckich. _ Wspomagana 
przez artylerię piechota japońska 
posunęła się naprzód o 4 kim. 
wgłąb terytorium sowieckiego. W 
kilka godzin póź! po nadejściu 
regularnych oddziałów sowieckich 
wypario Japończyków z teryto- 
rium sowieckiego. Po obu stro- 
nach są Iezmi ranni i zabłci, Ja- 
pończycy pozostawili na teryto- 
rium sowieckim 5 armat, 15 kara- 
binów maszynowych i 150 kara- 
binów z amunicją. Po stronie so- 
wieckłej jest 55 rannych ł 13 zabi- 
tych. Jeden z czołgów sowieckich 
4 jedna armata zostały uszkodzo- 
ne. jeden z lotników sowieckich, 
który opuścił sie ze spadochro- 
nem, prawdopodabnie dostał się 
w rece japońskie. 


Drugi nalot 


sowieckich samolotów 
na pozycje japońskie 


Japońskie ministerium wojny ka 
munikuie, że wczoraj pomiędzy 


froncie szerokości 45 klm. od 
Cherta da Fayon, zdobywając 
około 700 kim. kw. terenu i oko 
ła 6,000 jeńców, nie licząc o- 
fromnej ilości sprzętu wojenne- 
go i amunicji. 
SZPITALE W MALADZE 
SĄ PRZEPEŁNIONE 


W Malacze jak również w Ka. 
dyksie wszystkie wojskowe szpi- 
tale są przepełnione. Sanitarne 0- 
kręty włoskie przybijają regular- 
nie do portów hiszpańskich zabie- 
rając ładunek rannych i przewa. 
żąc wzamian nowych „ochatni- 
ków“. 


Dramat na 
„Normandie“ 


Ubieglej nacy w czasie gdy wlelki 
transatlantyk „Normandie“ wchadził 
do portu nowajerskiego w drodze z 
Europy, zginął z pokładu statku 
prof. nauk politycznych uniwersytetu! 
Colgate Hamilton w stanie New 
York. Śledztwa ustalilo, że na krāt- 
ko przed półnacą profesor mial ostrą 
wymłanę zdań ze swą małżonką, aj 
w czasie sprzeczki uniósł słę i pabił 
ja dotkliwie, Wezwani lekarze okre- 
żowi zaopiekowali się panią Moore 
Duncan, a mąż jej prof. Robert 
Moore Duncan zaginął. Istnieją przy 
puszczenia, lż profesor Duncan po- 
pełnił samobójstwo skacząc do At- 
antyku. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę 


Wczoraj w Warszawie a godz. Ilej 
notowano: Ciśnienie — 755,4 mm. Tem- 
peraturę 30,7 st, wilgotność — 53 proc. 
słaby wiate wychodni przy pogodnem 
sanie nieba. 

Przewidywany przehieg pogadv w dn. 


bliżu Czangkufeng. Eskadra ta 
rzucała bomby i ostrzeliwała 
ogniem karabinów maszynowych 
stanewiska japońskie. Bomby i 
€gień broni maszynowej byl nie- 
celny. Jednocześnie inna eskadra 
bomhardowała poszczególne Od- 
cinki granicy sowiecko - koreań- 
skiel, 

Q godz. 14.30 eskadra licząca 
E 20 ciężkich samolotów bom 
bewych atakowała linie kolejową 


NIESNASKI WEWNĘTRZNE 
WŚRÓD FASZYSTÓW 

Między „Falangistami* a t zw. 

Requetes wybuchły ostatnio nie. 


tiarynarze Moty “Republiki Hiszpańskiej 


pozycji 


północnej Korei, W czasie tego 
nalotu zostaly trafione dwa samo 
loty sowieckie, które zmuszone 
byly da ladowania. Szkody wyrzą 
dzone bombardowaniem na linii 
kolejowej są nieznaczne i ruch po 
ciągów odbywa się normajnle. W 
tym samym czasie, t, |. a godz. 
14.30 11 sowieckich „samolotów 
bombowych dokonało nalotu na 
miasto Keiko w północnej Korei. 
Stracony zCstał jeden samolot, 


|=: Jedna z utarczek pomiędzy 
|tymi obozami została stłumiona 
przez wojska włoskie, które mie 


Ciekawy projekt osiedlenia 


Żydów niemieckich w d. 


G. M. Huggins premier południo 
wej Rodezji oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, że najodpowied- 
niejszym terenem kolonizacji ży- 
dowskiej byłaby jedna z byłych 
kolonii niemieckich, gdyż problem 
uchodźców został stworzony przez 
Niemców. Niemcy domagają się 


koloniach niemieckich 


zwrotu kolonii, gdyby jedna z nich 
została oddana Żydom niemiec 
kim, wypędzonym z Rzeszy, roz- 
wiązany hyłby jednacześnie pro- 
blem zwrotu kolonii i osiedlenia 
wychadźców żydowskich z Nie” 
miec i Austrii. 


(tińtzycy zostawiają Japończykom 


jedynie gruzy i zgliszcza 


Prasa japońska w doniesieniach 
chińskiego wskazuje, że 


3 b. m.: Pogode słoneczna 1 upalna ze 
skłonnością dn barz zwłaszcza v godzi- 
nach popołudniowych. Temperelnra o- 


koło 30 st. słabe wiatry « kierunków 


wschodnich. L 


w rejonie Jang-Tse oddziały ja- 
pańskie słapniowo posuwają się 
ód, mimo, że Chi 
linie 


już zbudować 


Czang-Kzi.Czek wydał rozkaz, 
aby nie zostawiać Japończykom 
żadnych składów lub zapasów; wo. 
tego wszystkie prawie porzu- 
ane przez Chińczyków miastecz- 
ka padają ofiarą ognia. 


japońskich 


według wiadomości dotychczas 
nie potwierdzonych, dwa inne sa 
moloty sowieckie zostały uszko- 
dzone. Japońskie ministerium woj 
ty stwierdzą, że homhowce sa- 
wicekie dokonywały tych raidów 
bez asłony samolotów liniowych i 
myśliwców. Japońskie samolciy 
we wszystkich wyżej wymienic- 
nych wypadkach nie sfartowaly i 
rie zawiązywały walki, 


Dalszy pochód wojsk republikańskich 
na froncie rzeki Ebro 


Republikanie zdobyli 700 kim. kw. 6090 jeńców i ogromną ilość amunicji 


ficzą się już zijełnie z ludnością |: 


hiszpańską. 

ZABURZENIA W MAROKU 

HISZPAŃSKIM 

Wielu tybylców uciekło z Te- 
fuan i przybyło do Tangeru. Jak 
wynika z ich relacji, większa część 
ludności Maroka burzy się prze- 
clwko władzom faszystowskim. 

KOBIETA HISZPAŃSKA 

W PRZEMYŚLE WOJENNYM 

Z powodu zmobilizowania w 
kwietniu około 150.000 robotni. 
ków, przemysł hiszpański wojen- 
ny Hiszpanii republikańskiej zastą 
pil braki w robotnikach kobiet2- 
mł. Rząd kataloński stworzył w 
tym celu specjalne kursy przygo- 
iowawcze. Okazuje się, że kobie. 
ta w przemyśle dobrze zastępuje 
mężczyznę. Kobiety ze wsi rywa- 
fizują w fabrykach z kobietami 
pochodzenia miejskiego. ; 


na bank 


w biały dzień 


4-ch uzbrojonych bandytów 
wtargnęło wczoraj wśród białego 
dnia do fili Banco di Napoli we 
wschodniej części Nowego Jorku. 
Bandyci sterroryzowali rewolwe* 
rami 12-tu klientów i 9-ciu urzęd- 
ników bankowych znajdujących 
się na sali, zrahowali 50 tys. dol. 
leżących na biurku kasjera, po 
czym zbiegli. 


Olbrzymi pożar 
w Tallinie 


Donoszą z Tallina: Wczoraj- 
szej nocy wybuchł grożny pożar 
w wielkiej fabryce wyrobów drze 
wnych w Tallinie. Fabryka do- 
szczętnie spłonęła mimo wysiłków 
straży ogniowych. Straty oblicza 
ne są na pół milona koron. W ak 
cji ratunkowej kiłku strażaków od 
niosło rany. 


z 


CESARZ JAPOŃSKI HIROHITG 


incydenty 


nie będą miały 
dalszych następstw? 


W kołach politycznych Tokio 
panuje przekonanie, iż bitwa pod 
'Czengkufeng nie będzie miała dal 
szych następstw. Ponowne de- 
monstracje lotników sowieckich 
nad Czengkufeng nie są uważane 
jako moment niepokający. Pa- 
nuje przekonanie, iż cały incydent 
posiada charakter lokalny. Prasa 
ogranicza się do podania wiado- 
mości o ostatnich wydarzeniach, 
nie zaopatrując ich w żadne ko- 
mentarze. Dzienniki zaznaczają 
jedynie, iż Japonia oczekuje zała* 
twienia incydentu w drodze dyplo 
matycznej. 

Przedstawiciel armii toreań- 
skiej oświadczył, iż wojska japoń. 
skie pilnie śledząc poruszenia $0- 
wieckich sił powietrznych, starają 
się nie pogłębiać incydeniu, zacho 
wiijąc umiar i cierpliwość, Waj- 
ska japońskie wstrzymują się od 
używania swych sił lotniczych. 


Nowy Krwawy 
incydent 


Sekcja prasowa armii korean. 
skiej komunikuje, że wczoraj DB- 
alian sowiecki, wstHerany przez 
9 czołgów, ponownie zaatakował 
Japończyków pod Czangkuteng, 
został jednak odparty. Trzy czał- 
gi sowieckie zostaly uszkodzone. 


9 sowieckich samolotów woj- 
skowych w formacji bojowej prze 
leciało równocześnie ponad gra- 
nicą mandżurską, rzucając w 
dwóch miejscach w pobliże Czang 
fukeng i Szatsaoping bomby. 


owiecka demonstracja wojskowa 


Ra an gą 


| 


na pozycje japońskie pod Czang-Ku-Feng 


JAPONIA CHCIAŁABY 
ZAGARNĄĆ CAŁY ŚWIAT 


Agencja Domel donosi, że arty. 


leria sowiecka skoncentrowana 
jest pod Karanczin. W m, Fataszi 
zauważono koncentrację płechoty 
sowieckiej. 

W poniedzialek popołudniu sa. 
moloty sowieckie dwukrotnie uka- 
zały się ponad Czang-Ku-Fengiefn, 
rzucając bomby i ostrzeliwując z 
karabinów maszynowych pierw. 
sze linle japońskie. 

© godz. 14.40 ciężkie sowieckie 
samoloty, bombardujące w forma. 
cji bojowej, przeleciały nad gra- 


nica w pobliżu rzeki Tumen, rzu- 
rzając bomby na terytorium kore- 
ańskie, na tor kolejowy w pobliżu 
Kimsoya, na południe od Kogi. 
Japoński Rząd i władze wojsko 
we Obradowały w poniedziałk nad 
sytuacją na granicy sówiecko- 
mandżurskiej. W południe premier 
Konoye w towarzystwie mlnistrów| 
Spraw zagr, wojny i marynarki 


udali się do Hajama, rezydencji 
letniej cesarza, aby złożyć mu TR. 
port o sytuacji. Wkrótce po tym 
wyjechal do Hajama szef sztabu, 
gen. ks. Kanin. 

Kola japońskie Oceniają bombar 
dowanie przez samoloty sOwiec- 
kie, jako demonstracje wojskową 
Sowietów przeciwko zajęciu Czang 
Kuteng przez wojska japońskie. 


Str. 2 


NN > 


Niebieska RZE* we krwi 


Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że na obu brzegach Nie. 
bieskiej Rzeki (Jangtse) rozgorza- 
ły walki, które malą zadecydować 
o losie Hankou. 

Wieczorem dn. 30 lipca dowódz 
twa chińskie ściągnęła na lewym 
brzegu Jangtse silną grupę wojsk 
i przeszło do energicznega natar- 
cia na szerokim froncie, usiłując 
jednocześnie obejść flankę Japoń- 
czyków ad północy. Wynik tej o- 
peracji pozostaje dołychczas nie. 
wyjaśniony. W ciągu niedzieli oble 
strony poniosły ogromne straty. 


Bitwa samolotów z okrełami wojennymi 


Ofensywa republikanów 


na froncie katalońskim trwa nadal 


Eskadra samolotów republikań- | wietkie wrażenie na jeńcach któ- 
skich zaatakowała w niedzielę o | rzy sądzili, że lotnictwo ich ata. 


50 kim. na wschód od Cullera 4 
okręty wojeme faszystów, wśród 
których znajdowały się „Cervera“, 
„Canarias“ i 2 torpedowce. 3 bom 
by dosięgły jednego z okrętów, 
które calą parą poczęły oddałać 
się w kierunku Majorki. Po doko. 
naniu nalotu samoloty rządowe 
wróciły do swych baz. 


Podczas nalotu samolotów gen. 
Franco ma Falset, została zbom- 
bardowana wielka kolumna jeń- 
ców, prowadzonych przez straż 
republikańską. Nalot ten wywołał 


Interwencja Mussoliniego w... Hollywood 


Pani Iza 


Miranda 


dak donoszą angielskie koła fil- 
mowe, ostatnio przez jedną z gwlazd 
filmowych doszło do zatargu pomię- 
dzy Muszollnim a wytwórnią flmo- 
wą „Paramount“, Firma „Para- 
mount“ przystąpiia do nakręcania 
fllmu „Zaza”, w którym czalową ro- 
le powierzono Włoszce, Izie Mirau- 
da’ odznaczającej się nieprzeciętną 
1 fascynującą urodą. Wrótce jed- 
nał okazało się, że o ile pod wzglę- 
dem urody jest p. Iza bezkonkuren- 
cyjna, o tyle pod względem artysty- 


Podróże 
Lanskury'ego 


Były przewódca Partii Pracy t 
nieuleczalny marzyciel wierzący, iz 
dobrym slowem oraz apelem do u- 
czuć humanitarnych zdoła przeke- 
mao fasżystdw, a krótko mówiąc — 


Lanasbwy, znowu wybiera się w 
drogę, Celem najbliższej podróży 
Lanabury'ego jest Bofia, po czym 


odwiedzi on Bukareszt, Belgrad i 
Budapeszt, skąd wróci do Londynu. 


cznym nie nadaje się da tej roll. Ma 
alano zerwać kontrakt, a miejsce p. 
Tzy zajęła słynna francuska aktorks 
Claudette Colbert. Sprawą zaintere- 
sowal się sam Mussolini, który ostro 
Interweniawał w Holywood. Mussa- 
linl żąda przywrócenia rol pani Mi- 
randa, grożąc, ża w razle odmowy, 
produkcja filmowa „Paramount“ za 
stanie we Włoszech zakazana. Holiy 
wood jednak nie przejął się grożba- 
ml. Film „Zaza“ jest nakręcany da- 
lej, lecz z Claudette Colbert. Wytwór 
nlom amerykańskim nie zależy zresz 
ta na eksporcie do Wloch, z których 
1 tak dewiz nie można wywieżć. 


GEN. FRANCO 


kuje jedynie pozycje nieprzyjaciel- 
skie, a a nalotach na otwarte mia- 
sta nigdy nie słyszeli. Wielu jeń. 
ców zostało podczas barbarzyń- 
skiego nalotu zabitych, wielu maf 
rannych. + 

Posłowie hiszpańscy, którzy 
zwłedzili front lewantyński, opo- 
wiadają, że w bitwach na froncie 
lewantyńskim powstańcy stracili 
około 30.000 ludzi. 

24 pilotów włoskich, 16 niemiec. 
kich, jeden Portugalczyk i 1 Hisz- 
pan zostali wzięci do niewoli. Je. 
den młody lotnik republikański 
sam strącił 15 samolotów marki 
„Fiat. 

Komunikat wielkiej kwatery gen. 
Franco przyznaje, że wojska rządo 


we gwałtownie atakowały w po- 
miedzialek pozycje faszystów na 
francie katalońskim. 


Na południe od Jangise doszła 
do gwałtownych walk wzdłuż Il- 
nii kolejowej Kiukiang—Nanczang 
w ramach ofensywy japońskiej na 
Nanczang. Według doniesień ze 
źródeł chińskich obie strony mia- 
ły ponieść wieikie straty. Samolo- 
ty japońskie bombardowały sze- 
reg miejscowości wzdłuż linii ko- 


MAPA OKOLIC HANKOU 


lejowej, a m. in. miejscowość Mah. 
wei.Liang. Ludność miast zagro- 
żonych bombardowaniem opusz- 
cza w popłochu swe siedziby. 


Z Brzeżan donoszą: W brzeżań- 
skim sądzie okręgowym zapadł 
wyrok śmierci na Teodora Diako. 
wa. Dokonał on napadu rabunko- 
wego, w czasie którego zamor. 
dował Jana Grobnickiega i pobił 
jego żonę. 


Miasto 


sprzed 7.000lat 
odkopano w Iraku 


W miejscowości Tepe Gawra 
(Irak), położonej w odległości 25 
km. na południe od ruin Niniwy, 
odkopana ruiny 16 miast starożyt 
nych. Jedno z tych miast ma tim 
czyć przeszło 7.000 lat. 


Pożar w Palestynie rozszerza się 


wojska angielskie aresztowały tysiące Arabów i zburzyły 400 domów 


Według źródeł arabskich, akcja 
karna, przeprowadzona przez woj. 
sko i policję w rejonie Tulkarim- 
Nablus-Dzanin (stynny trójkąt ter- 
roru) „dotknęła ogółem 


49.000 MIESZKAŃCÓW. 


Aresztowano ok. 2.000 męźczyzn i 
100 kobiet, 


ZBURZONO OK. 400 DOMów. 

Zniszczono podczas masowych a 
pospiesznych rewizyj wiele zapa- 
sów żywności i sprzętów domo. 
wych. Najmniejsze nieposłuszeń- 
stwo lub złe zrozumienie rozka- 
zów w języku angielskim było su- 
rowo karane. 

W pobliżu Tulkarem znalezio- 
no w poniedziałek zwłoki dwóch 
zastrzelonych Arabów. Do ubra- 
nla zabitych była przyczepinoa 
kartka z naplsem, iż zostali onl 
rozstrzelani na mocy  posiano. 
| wienia 


Podziemna Austria 


Walka z okupacją „Trzeciej“ Rzeszy 


Na odprawie funkcjonariuszy 
hitlerowskich we Wiedniu prze. 
mawiał gauleiter Globatschnik, któ 
ry oświadczył, że stale jeszcze w 


Maszyna na której odbijana 


„Robotnika” 


została sprowadzona do Łodzi 


FAT donosi: 

Do Łodzi nadeszła zamówiona 
przez zarząd m. Łodzi maszyna dru 
karska f. zw. „Bostonka”, hędgc4 
wzorem maszyny  drularskiej, s% 
której Józef Pllsudski w  akresie 
awego pobytu w Łodzi odhijal miele- 
galnego „Robotnika“.  „Bastonka” 
będzie umieszczona w mieszkaniu 


ramką |). ene 
TZ), = żyw mnkaj i| 


zastał aresztowany Józaf Piłsudski 
1 które doprowadzone będzie da sta- 
mu z roku 1900 i urządzone w ten 
sam sposób jak wyglądało za cza- 
sów zamieszkiwania przez J. Pllsud 
skiego. 

Wielką pomoc oxazał sarryścwi 
miasta w pracach renowacyjnych 
jeden z żyjących towarzyszy pracy 
Sisata + kram 


oz 
km, Kastnfary r 


u Prezydenta R, 


W ponledziaiek złożył} wizytę 
Prezydentowi Rzeczypospolitej w 
willi St. Michele w Lauranie na- 
stępca tronu włoskiego książę Pie- 
montu. Księciu towarzyszyli adiu- 
tant generalny gen. Gamera oraz 
czlonkowie jego domu wojskowe- 
go. Półgodzinna rozmowa odbyla 


P, w Lauranie 


się w atmosferze szczerej przy. 
jaźni I serdeczności. Pa audlencj! 
Prezydent przedstawił _ księcite 
członków swej świty. 

Wkrótce po wizycie następcy 
tronu Prezydeni rewizytawał go w 
Abacji w towarzystwie swych a- 
diutantów. (PAT) 


Austril działają siły etarające się 
rozsadzić reżim hitlerowski. Wa! 
ka narodowych „socjalistów * 
wskutek tego Jeszcze nie została 
zakończona. Opozycja zostanie 
zupełnie wytępiona. 


KOLEJARZE AUSTRIACCY 
NIE PEWNI 


Węzeł kolejowy wiedsiski oraz 
wszystkie linie kolejow», powa- 
dzące do granicy czechosłowac- 
kiej zostały obsadzone kolejarza- 
mi z „Trzeciej“ Rzeszy i to prze 
ważnie przez tych, którzy nale- 
żeli poprzednio do  organiacji 
partyjnej, t. zw. „Technische Not- 
hilfe" (techniczna pomoc doraż- 
na). Zarządzenie to wskazuje, 
że kolejarzom b. Austrii nie do- 
wierzą się. 


AKCJA HITLEROWCÓW 
AUSTRIACKICH PRZECIWKO 
NOWYM PANOM 
Na terenie Wiedrla, w ukięg 
Margaretten, w miesiącu Hpuu 
prowadzona była z dużym tozma- 
chem nielegalna akcja anstriac. 
kich hitlerowców przeci 
„Trzeciej“ Rzeszy. Potlx: 
dawania ułotek w m: 
przy ulicy Castelliege ai 
no jedną z kobiet, żuaę ,ednego 
ze starych działaczy ii tlerow- 
skich. W mieszkaniu aresz*owa 
nej przeprowadzono rew'zję i ra 
leziono skład nielegalnej hibuły. 
W czasie rewizji aresztowana 
osób, które  przycho. 


do 
mieszkania po bibułę. Byli te sa- 


mi narodowo-„aocjaliści". Aniem 
policyjnym przewieziono wszyst- 
kich do koszar policyjnych przy 
ulicy Kara|ana. 

Śledztwo w tej sprawie tewa. 


BIAŁA KSIĘGA ALSIKH 


W kołach emigr: ausiriac- 
kiej krąży wersja, że wkrńtce ma 
się ukazać „Biała Księga* która 
będzie zawierała sensacy'ne szcze 
góły, dotyczące okupacji Austrii 
przez „Trzecią" Rzeszę. 


TRYBUNAŁU WOJSKOWEGO 

POWSTAŃCÓW ARABSKICH, 

Według ostatnich informacji od. 
dzlały i grupy powstańcze Ara; 
bów podlegają jednemu wspólne- 
mu kierownictwu, które rozporzą- 
dza specjalną policją, 


Gen. Metaxa 


W ogłoszonym w poniedziałek 
komunikacie Rząd gen. Metaxa 
chwali się, że opanował już zu- 
pełnie sytuację na Krecie. Na 
wysple podobno panuje zupełny 
spokój. Niemniej masowe aresz- 
towania trwają. 

W poniedziałek aresztowano 30 
wybitnych powstańców, wśród 
których znajduje się 3-ch przy- 
wódców ruchu powstańczego Pai- 
zis, Georgiladakis i Sinolakis. 


inny pociąg rozbit samochód 


Ze Stanisławowa donoszę: Między 
Monasterzyskami i Oleszowem na- 
stępiło zderzenie autobusu z pocią- 
giem. Dwie ascby z pośród pasaże- 
rów autobusu zostały zabite, dwie 
odniosły ciężkie rany i kilka osób 
zustało lekko poturbowanych. Auto- 
busem tym jechała drużyna piłkar- 
ska z zawodów w Monasterzyskach. 
Na miejsce wypadku wyjechała ko- 
misja sądowa - lekarska. Ustalono, 
że autobus jadący ze znaczną szyb- 
kością złamał rampę kolejową i wje 
chał na pociąg. Szofera aresztowa- 
no. 

Na przejeździe kolejowym między 
Koninem a Chełmnem koło Pniewa 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Roman Kerbel z Konina chciał prze 
jechać samochodem przez tor kole- 
jowy przed pociągiem jadącym właś 
nie w kierunku Międzychodu. Nie 
zdążył jednak i nastąpiło katastro- 


ŚCIGAJĄCĄ ZDRAJCÓW. 
Oskarżeni o stosunki z policją bry 
tyjską są przekazywani specjal- 
nemu irybunałowi, który wydaje 
wyroki  bezapelacyjne. Główna 
kwatera powstańcza znajduje się 
podobno w Fakua, w wiosce, pO- 
łożonej w miejscowości górzystej 
Beisardzeniny. W ciągu ostatnich 
dni działalność terorystów arab. 
skich ujawniła się głównie 


W NISZCZENIU LINII TELEFO- 
NICZNYCH I TELEGRAFICZNYCH 


w całej Palestynie. 


Wczoraj w nocy zostały prze. 
cięte przez nieznanych sprawców 
linie telefoniczne, łączące Jeroza- 
limę z zagranicą. Przez kilka go- 
dzin komunikacja telefoniczna by- 
ła nieczynna. 


W czasie potyczki między zmo. 
toryzowanym  patrolem wojska. 
wym i grupą Arabów zabitych z0- 
stało 8.miu Arabów, a 15 rannych. 


Shirley Temple 
poważnie (hora 


Znana artystka filmowa Shirley 
Temple, znajdująca się obecnie w. 
Bosłonie, zachorowała. Tempera- 
tura wynosi 390 z górą. 2.ch le- 
karzy czuwa u łoża chorej ar- 
tystki. 


Chciał przepłynąć 
La Manche 


ale wytrzymał w wodzie 
tylko 8 godzin 


W tych dniach 24-letni Anglik, 
Fearnley Wheateroft, podją) pró- 
bę przepłynięcia kanału La Man- 
che od brzegu francuskiego do 
wybrzeży Anglii. Jednakże po 8 
godz. pływania Wheateroft w od- 


falne zderzenie, w czasia którego| |egłości 13 mil od brzegów an- 


wóz został rozbity, a Kerbel doznat 
bardzo ciężkich obrażeń i po prze- 
wiezieniu do szpitala, zmarł. 


gielskich zmuszony był z powo- 
du silnych wiatrów i wysaklej 
fali zrezygnować z próby. 


Prowokacje 


hitlerowskie 


w porcie kłajpedzkim 


Z Kłajpedy donoszą o nawych 
zajściach w porcie. Około 10-cu 
niemieckich obywateli w obawie 
przed pociągnięciem ich do odpo- 
wiedzialności zbiegło do Niemiec. 

W niedzielę w nocy Niemcy 


kłajpedzcy urządzili napaść na 
jadłodajnię litewską Banga, w 
której wybiło wszystkie szyby. 
Wypadek ten wywołał oburzenie 
wśród litewskiego społeczeństwa 
w Kłajpedzie, 


EE AAAAAA<R<«AeAAN 


Godzina decyzji 


Kościół Katolicki w Polsce 


Ładkowsti — 2.8 

Czy wystąpienie papieża prze 
ciwko doktrynom ruchu faszy- 
stowskiego spowoduje przemia- 
nę w polskich stosunkach polity- 
cznych? Czy obozy i grupy, ak- 
ceptujące, jak dotąd, doktryny 
faszyzmu i afiszujące zarazem 
na każdym kroku swoje „przy- 
WA do Kościoła Katolic- 

iego ugną się zed  decyzj 
Watykanu? E a 

„Nie bardzo w to wierzę” 

mówił do mnie parę dni temu je- 
den z najwyhitniejszych działa- 
czy naszego pokolenia, — 

„nie bardza w to wierzę, ba u 
Mas nurt myślenia Matolickiega 
dest od wielu, wielu lat nurtem 
wręcz wyjatkowo płytkim; 
pilye, otam "w paoc (De 
komo katolicki, — traktują ten 
płaszcz, jako ubiór odświętny, albo 
— co jeszcze gorzej — jako dodat 
kowe narzędzie agitacji; ta obozy 
nie wgłębią się ani na chwilę w 
mens istotny słów pepteża! 1 nie 
zmienią ani na Jotę swego postę- 
powania...** 

Mój rozmówca miał, jak się 
zdaje, zupełną słuszność. Prasa 
obozu „narodowego“ podała „lo- 
jalnie" i bez komentarzy oświad- 
czenie Watykanu i.., zaczęła dnia 
mastępnego bez żadnej żenady 
od samega początku. 

++ 


w 

Myślę, że nadszedł czas, by 
pewne rzeczy postawić jasno i 
prosto, równie jasno i prosto, jak 
je postawił papież w swoim wy- 
stąpieniu ostatnim, 

Można być, oczywiście, socja- 
listą i być zarazem katolikiem 
wierzącym; ale nie można jedno 
cześnia być katolikiem wierzą- 
cym i wyznawcą materializmu 
filozoficznego a — tembardziej 
— wyznawcą wulśarnego „bez- 
bożnictwa' w stylu sowieckim. 

1 tak samo — po drugiej stro- 


Wapad na wystaw antywojenną 


Faszyści zrabowali kasę 


Brukselska organizacja Partii 
Socjalistycznej urządziła wspania- 
lą wystawę antyfaszystowską i an 
tywojermą. 

Wystawa ta cieszyła się wielkim 
powodzeniem w szerokich sterach 
spoleczeństwa pracującego i hyła 
zarazem solą w Oku grupek faszy- 
stowskich. Przed paru dniami, tuż 
przed zamknięciem wystawy, gdy 
w lokalu obecnych było zaledwie 
5 ludzi, trzydziestu paru „bohate- 
rów" z £ zw. „Legionu Narodowe 
go“, wdarło się do lokalu, porani- 
Jo dwóch towarzyszów i zaczęło 
demołować wystawę. Obecnych 
iw lokalu 5 towarzyszów stawiło 
dzielny opór, lecz przewaga liczeh 


P>tamo 


Na Slasku Opolskim 


Klęski żywiołowe 


Ze Śląska Opolskiego donoszą 
o straszliwym spustoszeniu, do- 
konanym na terenie kilku powia- 
tów Śląska przez nienotowaną 
dotąd klęskę żywiołową. Najwię- 
cej ucierpiały powiaty: racibor- 
ski, kozietulski, bytomski i gliwi- 
cki. Szkody wyrządzone przez 
grad | ulewę trudno jest jeszcze 
obliczyć. W Raciborzu w ciągu 
20 minut grad wielkości kurzego 
jaja wybił wiele tysięcy szyb i po 
krył ulice, Sady I ogrody oraz 0- 
koliczne pola warstwą lodu gru- 
bości 10 cm. Rzecz oczywista, że 


Z powodu przedwczesnej tragicznej Śmierc! przyjatisia 


HERSZA PINKIERA 


wya ge wydm cia pozostał 


Jakób Tyk 


nie barykady; nie można być je- 
dnocześnie katolikiem wierzą- 
cym i wyznawcą „neopogań- 
stwa , ewentualnie sympatykiem 
„separatyzmu“ austriackiego, 
zwolennikiem dokiryny „rasiz- 
mu”, nawet w italskiej, łagodnei 
szej formie. 

Bo papież powiedział: 

„-Z punktu widzenia prawdy 
katolickiej istnieje tylko jedna 
„rasa“ ludzka, m jest nią rodzaj 
ludzki... 

I papież powiedział 
jedno — najważniejsze: 

„pomiędzy pracą (działalnością) 
katolicką a partią faszystowską 
istnieją różnice doktrynalne nie 
do uleczenia" 

Co powinienby teraz uczynić 
polski obóz „narodowy”, skoro 
przysięga na każdym rogu ulicy 
o swojej wierności dla Kościoła 
Katolickiego? Powinienby = 4 te 
stanowiska katolickiego i ze sia- 
nawiska zwykłej „świeckiej“ od- 
wagi cywilnej; 

1) albo oświadczyć: trudno! 
popełniliśmy błąd| decyzja pa- 
pieża nas, jako katolików wie- 
rzących, obowiązuje; odrzucamy 
i „rasizm” i „przesadny nacjona- 
lizm"; przysłosowujemy odtąd 
naszą działalność do deklaracji 
Ojca Świętego; 

2] albo oświadczyć: papież cię 
amylił; problemy, o których mó- 
wił, nie należą do zakresu kom- 
petencji Watykanu; papież nie 
jest nieomylny w tej dziedzinie; 
idziemy własną drogą. Tak mó- 
wią „separatyści” austriaccy; w 
obliczu tego właśnie problemu 
stoi kardynał Innitzer. 


jeszcze 


* 

Prasa polskiego obozu „nara- 
dowego” wybrała, jak dotąd, dro 
Bę... trzecią. Podala treść oświad 
czenia papieża hez komentarzy 
i. nie wyciągnęła żadnych kon. 
sekwencyj. Czyżbyśmy mieli po. 


na była po stronie napastników. 

Należy dodać, że faszystom nie 
starczyło odwagi na dłuższą walkę 
z garstką socjalistów. Dlatego, 
poza zniszczeniem paru ekspona- 
tów, wystawa ocalała i wkrótce 
będzie znów otwarta. Napastnicy 
zdołali jedynie unieść kasetkę z 
pieniędzmi, którą opróżnił z zawar 
tości. Próżną kasetkę znaleziono. 
Zawartość faszyści _ „skonfiska- 
wali“, imkasując widać w ten spo- 
Sób... zapłate za swój  „bohater- 
ski“ wyczyn. 

Aresztowano czterech faszystów, 
którzy się wypierają współudziału 
w napadzie, mimo, że napadnięci 
towarzysze ich rozpoznali. 


w głębokim żalu 


lej 
siada 
ulski 


zasiewy zostały doszczętnie zni- 
szczote. W Brosławicach burza 
zaskoczyła w polu żonę rolnika 
Bornera „która skryła się pod wy 
soką topolą. Nagle piorun ude- 
rzył w drzewo, zabijając kobletę 
na miejscu. Z innych miejscowo. 
ści donoszą, iż wskutek niezwy- 
kle gwałtownej ulewy została za- 
hamowana komunikacja, a hura- 
gan wyrywa drzewa z korzenia- 
mi, tzucając je na jezdnię. Od 
piorunów powstała wiele pożarów, 
które zniszczyły mienie rolników. 
(ATE). 


zostawać w atmosferze tego swoi 
stego zakłamania, o którym pi- 
sał wczoraj na szpaliach naszych 
tow. Jan Kwapiński? 

Q losach zakłamania w danym 
wypadku decydować będzie pa- 
stawa duchowieństwa katolickie- 
go w Polsce. Nie omyłę się, gdy 
powiem, że zakłamanie jest jed- 
nym ze źródeł płycizny życia re- 
ligijnego mas oficjalnie katolic- 
kich. Szala strony zewnętrznej 
obrządów kościelnych przeważy- 
ła stronę wewnętrzną — wgłębia 
nia się w zagadnienia, — przewa 
żyła — według oceny mego roz- 
mówcy z przed paru dni — od 
wieln, wielu lat. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Przegląd prasy 


ODRZUCONA OFERTA 
Przed paru dniami na margine- 
sie dyskusji o masonerii „Czas“ 
złożył, bodaj że już nie po raz 
pierwszy piękny ukłon w stronę 
endecji, składając zarazem oferię 
zespolenia stronnictwa Narodowe 
go z „narodowymi“ — czytaj pra 
wicowymi — plłsudczykami. 
„Czas“ między innymi pisał: 
„Endecy jasno powinni powie- 
dzieć, że w najogólniejszych H- 
niach przyjmują testament Mar- 
szałka. Powinni alẹ wyraźnie 
przyznać, że wolą politykę Becka, 
od polityki „Frontu Morges“. Po- 
winni przyznać, że ustrój Polski 
faktycznie spełnia postulaty naro- 
dowe". 


A potem nastąpiło stwierdzenie, 
że między polityką endecji i „sa” 
nacji" (tej prawicowej części) nie 
ma zasadniczych różnie, jeśli cha 
dzi o politykę zagraniczną i u- 
strój Państwa. 


Będziemy mówili z każdym 


Amnestia! 


dniem coraz bardziej stanowczo: 


amnestia! 


W dwudziestą rocznicę Niepodległości trzeba 


„rozładować“ więzienia 


w Polsce 


„Apostol jedności” 


P. sen. Marian Malinowski 
(„Wojtek“) wystosował manifest 
do „polskich mas pracujących“ 
z wezwaniem o... zjednoczenie się 
tych mas w szeregach „ozonowe- 
go“ Zjednoczenia Polskich Związ 
ków Zawodowych. 

„Dzień Dobry“ dodaje od sje- 
bie z naiwnością rozbrajającą: 
„Głos (p. Malimowaskiego 
Przyp. nasz) wywrze z pewnością 
głębokie wrażenie w masach ro- 

hototeezcA". 


= 


P, sen. Marian Maliasowski pró 
bował swego czasu — bez po- 


Cześć 


dzy I koleżanki: 


i A. Fryd. 


dowe, odhywające się corocznie w 
Salzburgu — mieście Mozarta — 
słanowiły jedną z najwspanial- 
szych maniiestacyj artystycznych. 

Anszlus zadał fesliwalom salz- 
burskim cios śmiertelny. Prasa 
niemiecka rozpisuje się szeroko na 
temat otwarcia uroczystości „pan- 
aryjskich* przóz Goebbelsa. Ode- 
grano ulubioną operę Fiihrera — 
wagnerowskich „Śpiewaków No- 
rymberskich". Natomiast agencja 
„Rentera* opisuje bankructwo fe- 
stiwałów. Zniknęła coroczna pi- 
bliczność międzynarodowa. Nie 
słychać już na ulicach języków: 
angielskiego, francuskiego, holen- 
derskiego. Miejsce cudzoziemców 
zajęli Niemcy, przywiezieni aufa- 
karami z Rzeszy, z plecakami na 
ramionach. 

Międzynarodowy świat artys- 
tyczny stroni od dusznej atmosfe- 


w Poznaniu śmiercią tragiczną 


w KERSZ PINKIER 


pełniąc obowiązki żołnierza fimii Polskiej, 
Najgłębsze współczucie całej radzinie wyrażają kale- 


E. Szymanowicz, E. Szklanka, F. Kirsztejn, 
R. lankielewicz, I. Rotbein. 5z. Szklanka, 
M. Zawierucha, J. Tykuiski, H. Fogiel, 
M. Junkier, L. Zajdenberg, Sz. Rawicki, 


Muzyczne festivale międzynaro- | ry dzi 


wodzenia — robić rozłam w PPS 
i w klasowych związkach zawo- 
dowych. Nieco potem robił roz- 
łam w ZZZ „też bez dużego po- 
wodzenia. Wyłądował w  „Ozo- 
nie“ za kierownictwa p. Koca. 
funkcjonuje w „Qzorie” po dzień 
dzisiejszy. 

Robotnicy NIE LUBIĄ takiej... 
„ewolucji* w tempie pociągu bży 
skawicznego. 

To też głos p. Malinowekiego 
NIE WYWRZE — śmiemy za- 
pewnić — ŻADNEGO WRAŻE- 
NIA w masach robotniczych. 


dnia 29 b. m. zmar 


szej Austrii. Zresztą nie- 
zbyt świetną reklamą dla iestiwa- 
lów była zapowiedź zupełnej zmia 
ny charakteru festiwałów. „Skon- 
fiskowano" wszystkie utwory au- 
torów, podejrzanych o żydowskie 
pochodzenie. 

Występować mają sami „atyj- 
scy nordycy', z jedynym tylko wy 
latkiem Włocha, Vittorio Gui, któ- 
ry ma kierować operą „Falstaff“ 
Verdiego. Ustępstwo na rzez 
„aim. 


ko. 


Na ofertę organu konsenwaty- 
stów odpowiedział w dn. 1 sierp- 
nia „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ i odpowiedział odmownie 
już w samym tytule: 

„Nam się nie spieszy...“ 

Pismo endeckie powiada: 

„Nam się nie spieszy... Oto na- 
sza krótka odpowiedź „Czasowi” 
na jego zachętę, by „obóz t. zw. 
narodowy porozumiał się i pogo- 
dził z piłsudczykami". 

Nasiępnie „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy” uzasadnia swe sta 
nowisko: 

„Obóz narodowy jest obozem, 
ruchem, a nle organizacją, nie 
pragnie władzy dla władzy, nie 
może czynić żadnych ustępstw z 
ideologii 4 programu i wierzy, że 
przyjdzie czas, kiedy Polska doj- 
rzeje do rządów obozu narodowe- 
go tak, jak Niemcy dojrzały do 
rządów „nationa! - sozialistische 
Partel", a Włochy do rządów 
„partito nacionale fascista". 
Charakterystyczne jest to jawne 

przyznanie się endeków do pobra 
tymstwa z hitlerowcami i faszysta 

mi. 
KONSERWATYŚCI 

SIĘ, 


Ale i nasj konserwatyści, którzy 
spotkali się z tak nieprzyjemną za 
kusą ze strony endecji teź radziby 
żaglować pod faszystowskimi ża- 
glami. 

O tendencjach nacionalistyczno 
faszystowskich w sferach zacho- 
wawczych pisze „Kurier Polski". 

Wyraóne objawy ich są bar- 
dziej jaskrawe w wileńskiem „Sło 
wie", gdzie jak głosi niesprosto- 


FASZYZUJĄ 


wana przez redakcję pogłoska, od 

czasu do czasu współpracuje 

„wódz“ Falangi p. Bolestęw Pia- 

secki. Nie brak objawów tej nowej 

orjentacji konserwatyzmu i w har 
dziej miarodajnych d'a tego obozu 
ośrodkach, a więc 1 w wystąpie- 
niach „Czasu“ i wreszcie, co jest 
szczególniej podkreślona w rozmo 
wach, które notujemy, w zasadni- 
czej uchwale Stronnictwa Zacho- 
wawczego. Uchwała ta wzywa do 
tworzenia bleku politycznego na 
podłożu narodowem przy jednoćza 
snem niebardzo życziiwem stano- 
wisku wobec O.Z.N. do którego 
po wyjściu stamtąd grupy „Jutra 

Pracy"  „zachowawcy" stracili 

serce, 

Te próby „odmłodzenia" kon. 
serwy przez kopiowanie htilerow- 
ska - iaszystowskich wzorów na 
nie się nie zdadzą, Z mleszaniny 
zachowaczego na świat poglądu, 
oraz demagogii oenerowskiej nic 
rozumnego wyjść nie może. 


CIEKAWE DLACZEGO? 


Lwowskie „Słowo Narodowe" 
donosi: 
„Jak się dowiadujemy, gen. 


Władysław Sikorski wybierał aig 
obecnie w podróż zagraniczną. 
Odmówiono mu jednak paszportu, 
względnie nie udzielono pozwole- 
nia na wyjazd. Gen. Sikorski, jak 
kolwiek nia sprawuje obecnie ża- 
dnej funkcji w armii, pozostaje 
jednak w czynnej służbie, gdyż 
nie został przeniesiony w stan apo 
czynku. Dlatego też na każdy wy 
jezd za granicę potrzebuja zezwo= 
lenia swoich władz wojskowych”, 


S-EK, 


„Swój do swego“ 


Niedobitki caratu garną się do Hitlera 


Demokratyczna i socjalistyczna 
emigracja rosyjska skupia się dziś 
w Czechosławacsi, a przeważnie 
we Framcji. Natomiast grupy Ro- 
sjan — emigrantów, przebywające 
w „Trzeciej“ Rzeszy są dziś cał. 
kowicie zhitleryzowane. Jest — to 
w znacznej mierze „zasługa“ Ge- 
atapo, które wśród emigrantów ro- 
syjskich wyszukiwało niedohitków 
caratn i znalazło wielu zdolnych 
agentów, a _ przynajmniej wielu 
ludzi... zdeeydowanych na wszyst- 


W każdym razic owe grupy emi- 
granckie skupiona pad zuskiem 
swastyki, wyznaczano „Fiihreraż 
i dodano mu Komitet czteroogo- 
bowy, do którego wchodzi m. in. 


Mężowie 
opatrznościowi 


Gdy spytano jednego z najwy- 
bitniejszych działaczy Francji z 
epoki Wielkiej Rewolucji, co ro- 
bd podczas terroru Robespierre'a, 
— odpowiedział skromnie; 

„żyłem... 

W tej odpowiedzi mieści 
cała „filozofia przetrwania”. 

Gdy spytana w wiele lat potem 
Adolfa Thiersa, co robił w okre 
sie Ludwika Filipa, kiedy odsu- 
nięto go od władzy, i władzę 
przekazano grupie Guizota, — zło 
śliwy staruszek zareagował: 

„dbałem o to, by nie stać się 
mężem opatrznościowym”. 

— Ależ diaczego? 

„Bo mężem  opalrznościowym 
można być tylko krótko, bardzo 
krótko. Bogini losu daje sposob- 
ność raz, dwa razy w życiu, Rzad 
ko częściej.. Gdy mąż opatrzno- 
ścłowy trwa zbyt długo w odo- 
sobnieniu samotnym, a pelnym 
goryczy ! dumy, — może się zda- 
rzyć, że mu zakomunikują: dzię- 
kujemy bardzo! juź nie potrze» 
ba*1... 


się 


-. 
u 

Historia jest mistrzynią życia. 
1 — wbrew legendzie — historia 
powtarza się nieraz. To też uwa- 
gi in doświadczenia Thiersa sta 
sują sig i dzisiaj do „mężów o- 
patrznościowych”, którzy ZBYT 
DŁUGO czekają w „odosobnie- 
nie samotnym a pełnym goryczy 
1 dumy”. 

Bogini losu nie zwykła uśmie= 
chać się do swych wybrańców... 
zbyt wiele razy. 

Później powiada: 

„dziękuję bardzoł 
trzeba..." 


już nie po- 


AR. 


gen. Tuskuł, wydalony z Francji w - 
związku z porwaniem gen. Mul: 
lera, 

Ciekawe, że również Ukraińcy, 
Gruzini i inne nirodowości z po* 
Śród przehywających w Rzeszy 
emigrantów a terenu dawnej Rosji 
są podobnie zorganizowani... pod 
patronatem hitlerowskiej polioji 
politycznej. 

W ten sposóh przygotowuje się, 
hyć może, oddziały azturmowe dla 
realizacji planów wschodnich, za. 
wartych w „Mein Kampf" Hitlera. 

Dziwne tylko, że pogodzić się 
magg hitlerowcy — Rosjanie z hi- 
tlerawcami Ukraińcami, pragnący 
mi przy pomocy Niemców utwo- 
rzyć „niepodległą* Ukrainę pod 
ehidą Berlina, 

Rzecz ciekawa: Hitler, będący 
w walce z Kościołem Katolickim 
i protestanckim, otacza specjalną 
opieką cerkiew prawosławną. Nie- 
dawno w Berlinie wystawiono za 
pieniądze Rzeszy nowy Sobór. 
Przy tej okazji metropolita Ana- 
stazy wystosował do HiHera list 
dziękczynmy, życząc mu zwycię- 
stwa w walce „przeciw wrogim aj- 
łom, zanierzającym do zupełnej 
zagłady ludu rosyjskiego”. 

Słowem metropolita „Rosjanin“ 
błogosławi hitlerowskim planom 
imperialistycznym przeciw Rosji, 


Konfiskata 


Wczorajszy nasz numer uległ 
konfiskacie za artykuł znaka- 
mitega obrońcy LEONA BE- 
RENSONA, poświęcony p. mi- 
nistrowi Grabowskiemu, jako 
„niewiernemu kochankowi Te- 
midy”, jeżeli wolno nam użyć 
wyrażenia „Słowa” wileńskie- 


go. 

Wobec koniiskaty dość póź- 
nej, — nie wszyscy prenume= 
ratorzy i czytelnicy, zwłaszcza 
na prowincji mogli otrzymać 
nasz numer we właściwym cza- 
ule. 

(B= TRUE ROEZZERANYAONAWNAÓOA 

W związku z ustawą o nowym po- 
dziala administracyjno - terytorial- 
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
harwną mapę w rozmiarze 104x 74 
p. t. 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 

w nowym podziale 1:1.500.060 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi naklad cenę obni- 
żamy do kwcty zł. 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem i przesył- 
ką pocztową, Wysyłamy po przeka- 
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
lun przekazem pocztowym, 

INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 
Tel. 8.92-52. 
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Otto Bauer- ekonomista 


„Upłynie jeszcze jakiś czas, nim 
młode pokolenie socjalistyczne 
uświadomi sobie, jaką stratę dla 
teorii socjalizmu oznacza śmierć 
Ottona Banera“. 

Tymi słowy rozpaczyna taw. 
Luojan Laurat w belgijskim „Pew 
ple“ swój artykuł na temat zasług 
zgasłego kojownika dla ekonomi- 
cznej teorii socjalizmu, 

Albowiem Otto Baeur — był nie 
tylko wnikliwym socjologiem, świe 
inym pisarzem politycznym i prze 
wódcą ruchu socjalistycznego Aw 
strii. Był również jednym z nab 
wyhitniejszych ekonamistów mar- 
ksistowskich. 

Jednym z pierwszych zagad- 
nień teorii ekonomicznej, które 
tow. Bauer zaatakował był pe- 
wien problem, dotyczący teorii 
wartości, który — według Bauera 
(i pod tym względem miał on nie 
wątpliwie słuszność) pozostał 
przez Marxa, nieopracowany. Jest 
to zagadnienie stosunku między 
pracą niewykwalifikowaną, pro* 
stą; a pracą wykwalifikowaną, 
skomplikowaną. Jak wiadomo, we- 
dług marksowzkiej teorii wartości, 
tworzywem wszelkiej wartości za- 
miennej jest praca. W tym wypad- 
ku chodziła o wyjaśnienie, dlacze- 
go pracz wykwalifikowana jest 
Źródłem wyższej wartości, niż wy- 
siłek pracy niewykwalikowanej. 

Baner usiłuje rozstrzygnąć ten 
problem, wywadząc, że praca wy* 
kwalifikowana jest dlatego źró- 
dłem wyższej wartości, że osiąg- 
nięcie zdolności do takiej pracy 
wymaga większego wysiłku. Tym 
aamym praca ta ma wyższe „koaz 
ty produkeji*. 

Sprawę ową rozważał Baner w 
piśmie „Die Neue Zeit“, organie 
teoretycznym socjalizmu, mając 
24 lata, w r. 1908. 

Jakiekolwiek bądź hyłyby kon- 
Kluzje—metoda, z jaką rozważał 
problem zapowiadała przyszłego 
mistrza. 

W r. 1912 Otto Bauer ogłosił 
pracę o drożyźnie. Mimo drom- 
nego tytułu praca ta poruszyła ca- 
ły szereg zasadniczych problemów, 
ta też była powodem ożywionej 
wymiany zdań w ohazie socjalisty- 


cokolwiek formie wypłynęły po 
wojnie na tle wstrząsów inflacyj- 
nych. 

Oto Bauer rozważał drożyznę i 
wogóle zwyżkę cen na bardzo ob- 
szernym podłożn. Wykazywał np. 
związek między wzrostem cen od 
początku stulecia, a wzrostem pro 
dukcyjności pracy przy wydaby- 
ciu złota, co powodowało spadek 
wartości pieniądza. a więe wzrost 
wszystkich cen. 

W ożywianei dyskueji zdania 
były podzielone. Rudolf Hilfer- 
ding wypowiedział się przeciw 
Bauerowi, którega stanowiska bra 
nił Karal Kautsky. 

W dalszym ciągu dyskueji za- 

brał wreszcie głos raz jeszcze 
Bauer i znów rozszerza platformę 
rozważań. Zastanawia się nad wy- 
równywaniem się skali zysków, 
które w poszczególnych gałęziach 
przemysłu zmierzają do jednego 
poziomu. 

Oczywiście między zyskami a 
cenami istnieje ścisły związek. Na 
tej podstawie znów wraca Bauer 
do wzrostu wydajności pracy w 
produkcji złota i wpływu tej roe 
nącej wydzjności na ceny innych 
produktów. 

Najsłynniejszym jednak przed- 
wojennym rozważeniem Bauera— 


ekonomisty była krytyka słynnej 


pracy Róży Luksemburg o akuma- 
lacji kapitału. Bauer z wielką 
gruntownością wykazuje słabe 

punkty rozważań Róży Luksem- 
burg. Krytyka jego była tak zasad 
nieza, że Róża Luksemburg dużo 
się nabiedziła, pragnęc obronić 
swą teorię, 

Po wojnie na czoło zagadnień 
wysuwają się sprawy praktyczne. 
Do zagadnień konkretnych, jakie 
stają przed ruchem podchodzi je- 
dmak Bauer z taką gruntownościę, 
że jego uwagi ma lemat sacjaliza- 
cji, walki z bezrobociem i kwestii 
rolnej przekraczają zakres wystą: 
pień publicystycznych. Są to roz- 
ważania a wartości teoretycznej. 

Wreszcie już w czasie wielkie- 
go kryzysu pisze Bauer swą słyn- 
ną rozprawę na temat racjonali- 
zacji, gdzie nader gruntownie ba- 
da źródła kryzysu kapitalistycz- 
nego. Również w późniejszej więk- 
szej pracy „Między dwiema waj- 
nami“ mamy świetną charaktery- 
stykę przchiegu kryzysu gospo- 
darczego. 

Niewątpliwie, w miarę wzrosiu 
zainteresowań sprawami teorii i 
polityki gospodarczej w socjaliź: 
mie — dorobek Ottona Bauera 
okaże się pierwszorzędnej wagi 
dla dalszego rozwoju ekonomicz- 
nej myśli socjalizmu. (L.). 


Pod kul i0 szkó 


padli bracia-listonosze 


Odległa o 20 kilometrów od 
Mszczonowa wieś Skuły stała się 
terenem zuchwałego napadu ban- 
dyckiego, którego ofiarą padli je- 
den zabity i jeden ranny funkcjo- 
nariusze poczty. Przebieg krwa- 
wego napadu był następujący. U- 
rząd pocztowy w Skułach wysłał 
do agencji swojej w Bukówce li- 
stonosza, 35-letniega Władysława 
Kowalskiego, oraz brata jego, Ro 
mana, pełniącego funkcje posłań- 
ca pocztowego. Bracia zawieźli 
rowerami korespondencję, odebra 


cznym. Te same problemy, w innej li w agencji Bukówka worki z pocz 


Kronika kaliska 


(Oddział w Kaliszu, ul. Strzelecka 3) 


_Fabrykant łamie bezkarnie 
obowiązującą umowę zbiorową 


Świeżo jeszcze jest w pamięci 
zwycięsko zakończona 3-tygodnło- 
wa walka strajkowa, jaką przepro 
wadzili robotnicy klockowi, za- 
trudnieni w Kaliszu — o zawarcie 
umowy zbiorowej, a już znajdują 
się przemysłowcy, którzy uchyłają 
się od wykonania warunków umo- 


WY. 

Ostatnio fabryka „Brabancja”, 
zatrudniająca przeszło 70 robotni 
ków, uchyla się od wykonania naj 


poważniejszych zobowiązań, wy- 
nikających z tytułu zawartej umo- 
wy, a inspektor pracy w Kaliszu, 
p. Drecki, nie chce czy nie potrafi 
zmusić opornych przemysłowców 
do honorowania obowiązującej u- 
mowy zbiorowej. 

Robotnicy, gdy będą zmuszeni, 
nie cofną się przed nowym straj- 
kiem w obronie warunków pracy, 
tak ciężko wywalczonych. 


Nieuczciwe metody 


W jednym z ostatnich numerów 
„Echa Kaliskiego" ukazał się list, 
podpisany przez 2 robołników, a 
niewątpliwie inspirowany przez 
panów z fabryki „B-cia Müller w 
Kaliszu". List ten usiłuje wybie- 
Jić niezdrowe stosunki w tej fabry 
ce, a oświetlone przez nas w ko. 
respondencji „Robotnika” z dnia 
13 marca r. b. 

Ciekawe, że na 500 robotników, 
zatrudnionych w tej fabryce, zna- 
lazło się zaledwie 2 — i to pod 
groźbą stałego bezrobocia — któ- 
rzy odważyli się podpisać wspom- 
niane „sprostowanie“, usilujące 
podważyć prawdziwość podanych 
przez nas faktów. Uczynili to, 
niestety, — dla chleba — i ło do- 
piero po przeszło cztero-miesięcz- 
nym okresie od ukazania się na- 
szej korespondencji. 

My ze swej strony stwierdzamy, 
że wszystkie przez nas podane fak 
ty są bezzwzględnie prawdziwe, 
na co posiadamy odpowiednie do- 
wody. Niezależnie od tych fak- 
tów, znamy cały szereg innych, nie 
zbyt przyjemnych dla dyrekcji fa- 
bryki. Oświetlimy również stano- 
wisko szkodliwe dla robotników-- 
jakie zajął w stosunku da prze- 
mysłowców — inspektor pracy. 

Obecnie jeszeze chcemy wyja- 
Anić metody. za pomocą których 
przemysłowcy zmusili tych robot- 


ników do podpisania wspomniane 
go „sprostowania”. Po ukazaniu 
się naszej korespondencji dyrekcja 
fabryki zwolniła z pracy sześciu 
robotników, których najbardziej 
podejrzewana 0 udzielenie nam 
tych informacyj. Oświadczono im, 
że dotąd nie zostaną przyjęci z po 
wrotem do pracy, aż postarają się, 
by ukazało się w prasie sprosla- 
wanie podanych przez nas Infor- 
macyj. 

I rzeczywiście grożby swej do- 
trzymano w stosunku do tych ro- 
botników, nie przyjmując ich do 
pracy przez z górą cztery miesią- 
ce. Obecnie dwuch robotników, 
którzy wspomniane 
podpisali, przyjętych zostało do 
pracy. Nadmienić jeszcze należy, 
że robotnicy, którzy odmówili pod 
pisania tego sprostowania, pozo- 
stają w dalszym ciągu hez pracy, 
a zatrudnieni byli dotychczas w 
fabryce „B-cia Müller“ od 8 da 
15 tat. 

Podając do publicznej wiado- 
mości te nieuczciwe metody prze- 
mystowców, piętnujemy je i jed- 
nocześnie żądamy od Inspektoratu 
Pracy, by wględnął w niezdrowe 
stosun panujące w przemyśle 
kaliskim i pouczył panów przemy 
słowców, że tak postępować w 
Polsce nie wolno. 


sprostowanie 


tą i zawrócili na rowerach do 
Skul 

W odległości 34 kilometra od 
Skuł, gdy Kowaiscy przejeżdżali 
koło zagajnika, wyskoczyło nagle 
z zarośli dwuch nieznanych osob- 
ników z rewolwerami w rękach, 
którzy z miejsca zasypali braci 
strzałami. Władysław Kowalski, 
ugodzony kilkakrotnie kulami w 
głowę i klatkę piersiową, 
martwy z roweru, brat jego Ro- 
man otrzymał ciężki postrzał w 
policzek i lewą rękę. Po strzałach 
bandyci szybko zbiegli. 

Ranny, pławiąc się we krwi, z 
najwyższym wysiłkiem doczołgał 
się do najbliższej chaty w Sku- 
łach, skąd przewieziony został fur 
manką do urzędu pocztowego. 

Natychmiast zawiadomiono po- 
licję w Mszczonowie i obwodowy 
urząd pocztowy w Grodzisku. Ci 
ko rannego Kowalskiego przewie- 
ziono do szpitala w Żyrardowie. 

Na miejsce przybył komendant 
policji powiatowej w Mszczonowie 
i władze śledcze. Wszczęto ener- 
giczne dochodzenie i zarządzane 
ubławę za zbiegłymi morderczmi. 

Urząd pocztowy stwierdził brak 
jednej paczki wartościowej, którą 
zapewne zrabowali bandyci. Ko- 
walscy pieniędzy nie wieźli. 

Zwłoki zabiiego listonosza za- 
bezpieczona na miejscu, Dalsze do 
chadzenie i obławy trwają. 


Pamiętajcie o swoich krewnych 
i znajomych, mieszkających na 
wsi. Zaprentiimerujcie dla nich 


Chłopską Prawde 


jedyny socjalistyczny dwuiygo- 
dni, przeznaczony dła ludności 
wiejskiej. 

PRENUMERATA, KWARTALNA 
WYNOSI TYLKO 40 GROSZY. 
ŻĄDAJCIE NUMERÓW 
OKAZOWYCH. 

Adres: Administracja „Chłopskiej 
Prawdy“ Warszawa Warecka 7, 
tel. 304-50. 


Japonia przew europejskim obiorom 


W roku 1877, kiedy Japonia szyb. 
kimi krokami cywilizowała się; éw- 
czesny rząd wydał rozporządzenie, 
które wymagało, ad wszystkich w- 
rzędników gaństwowych i komunal- 
nych, by w shiżbie nosili europej- 
skie stroje. 

Teraz Rząd japoński rozporządze 
mie to odwołuje i urzędnicy iapoń. 
scy będą mogi w godzinach biuro- 
wych urzędować w japońskim stro- 
ju narodowy. 

Krok ten Rządu japońskiego ilu- 


runął |w ziemię. 


Po wyszkolenia w „szuraniu* 
po ziemi, po przekonaniu się, że 
uczeń opanował ruchy sterów szy 
bowca i nie lęka się szybkości, 
instruktor zaczyna przenosić miej 
sce startu coraz wyżej, zwiększa. 
jąc równocześnie naciąganie liny 
startowej. W rezultacie szybowiec 
po starcie znajduje się na coraz to 
większej wysokości nad ziemią i 
odbywa coraz dłuższe laty. 

Zadaniem pilota jest utrzyma- 
nie się w locie na linii prostej i 
zrównoważenie ruchami sterów 
wszystkich odchyleń jakie powo- 
duje wiatr czy inne zjawiska at. 
mosieryczne (ciepłe powietrze, 
„dziury*). Teraz chłopiec przy 
sterach leci już naprawdę. Spokoj 
nie, majestatycznie, cicho, z lek- 
kim tylko świstem wiatru płynie 
„Wrona* o 4 — 6 metrów nad 
zboczein. Długość lotu pozwala 
na pełne wyczucie przyjemności 
znajdowania się w powietrzu. Usz 
niowie przelatują po 100, 120, 150 
metrów, lecąc z szybkością 10— 
12 metrów na sekundę. 

Jest to już lot poważny, błędy 

odgrywają wielką rolę i mogą po- 
wodować grożne konsekwencje. 
„Przeciągnięcie" maszyny, czyli 
wymiana szybkości na wysokość, 
którą uczeń przeprowadza, przy- 
ciągając nadmiernie drążek stero- 
wy do siebie, powoduje zwałiow- 
ne zadarcie maszyny do góry („a-~ 
merykan*), utratę szybkości i w 
rezultacie zwalenie się ślizgiem na 
ziemię z wysokości, która już te- 
raz urosła da 10 — 12 metrów. 
Rozbicie maszyny murowane, po- 
ważne obrażenie cielesne — bar- 
dzo prawdopodobne. 
m ratunkiem jest szybkie 
drążka, aby maszyna, 
ierując dziób ku ziemi, znów na- 
brała szybkości. Oczywiście i tu- 
taj musi uczeń okazać wyczucie, 
aby nie nabrać szybkości zbyt 
wielkiej i nie wpakować się nosem 
Ideałem jest dodanie 
„gazu“ i ponowne wyrównanie 
maszyny nad ziemią. 

— O, kangury odstawia! — wo 
ła instruktor. 

Spoglądam na „Wrong“, które 
zdarta da góry traci szybkość, zy- 
skując wysokość. Uczeń zortento- 
wał się jednek, „oddaje" drążek, 
zyskuje szybkość. Po chwili prze- 
Straszył się szybkości i bliskości 
ziemi, znów więc zdziera, znów 
traci szybkość (zyskuje wyso- 
kość), znów pikuje do ziemi i tak 
„kangurowym sposobem“ skacze 
w powiętrzu, aż wreszcie ciężko 
opada. 

Widok ciężko lądującego szy- 
powca jest nad wyraz przykry, bo 
jest to maszyna wybitnie stworzo 
na do lekkich ruchów i można na 
niej wykonać lądowanie, które 
jest wzorem wdzięku i płynności. 
Po kilku dniach uczniowie goie- 
szówscy siadają w laki właśnie 
sposób. 

Lecąc na własnej szybkości za- 
czyta szybowiec stopniowa tracić 
wysokość. Metr, pół metra, dwa. 
mzieścią centymetrów nad trawą 
płynie w powietrzu ruchem pe- 
wnym, niczym samolot silnikowy, 
tylko bez porównania bardziej ma 
Jestatycznie. Wysokość zinniejsza 
się do kilkunastu, a następnie kil- 
ku centymetrów, szybowiec mu- 
ska ziemię, przez chwilę biegnie 
na plozie, potem staje i zgrabnie, 
miękkim ruchem — jak gdyby 
sam bał się uszkodzenia — opiera 
się na skrzydełku. 

Gdy iaki lot w linii prostej wy- 
konany jest bez błędu, uczeń do- 
stępuje szczęścia startu z samego 
szczytu góry Chelm. Jego lot — 


maczy się nie tyle gowrotną falą na 
cjonalizmu, ile ograniczeniem przy- 
wozu zagranicznego, materiały bo- 
wiem na kimona wyrabiane są w 
Jazonii, gdy tymczasem materiały 
na europejskie garnitury męskie Ja- 
ponia sprowadza z Angii. 


POSZUKUJĘ dze 


na robotę męską, aklępową. Warun- 


wciąż w linii prostej — trwa już 
30 — 50 sekund i odbywa się na 
wysokości 40 — 60 metrów nad 
ziemią. Uczeń ma czas nawet to- 
zejrzeć się po świecie. A ładnie 
bo ładnie jest w tym Goleszowie. 
Barwna szachownica uprawnych 
pól, kępki drzew, las, jary, szasa 
— wszystko to pięknie wygląda z 
góry, z szybowca, Czterdzieści se- 
kund to szmat czasu, 

Kategoria „A“ zrobiona. Pilot 
ma prawo do dyplomu I stopnia. 

Teraz zaczyna się szkolenie w 
skrętach. Podobnie jak przy nau- 
ce samego latania instruktorzy ma 
ją metodę szkolenia tak pedago- 
giczną i stopniową, że uczeń — © 
ile tylko nie lata jak „siekiera" — 
znów sam nie zauważy kiedy 
zacznie wykonywać skręty. Naj- 
pierw lot prosty, skręt w prawo, 
lądowanie. Później skręt w lewo. 
Następnie skręt w prawo, w lewo, 
powrót do poprzedniego kierunku 
totu, lądowanie. 

Później przychodzi kolej na peł 
ne zmiany kierunku. Szybowiec 


przechyla się łagodnie w wirażu, 
skręca o 180 stopni i płynie po tel 
samej drodze w przeciwnym kie- 
runku. Lot trwa coraz dłużej — 
naciąg gumowy jest coraz silniej< 
szy. W ciągu 60 — 80 sekund moż 
na wykonać wiele pięknych skręs 
tów, popisać się opanowaniem, 
techniki, zyskać pochwałę lub toż 
skompromitować się w oczach inz 
struktora fatalnym błędem. 

Szybowce startują jedne po dri 
gich i powtarzają to samo zadas 
nie końcowe — lot prosty, skręty; 
w prawo, lot, silny skręt w lewo, 
dłuższy lot, silny skręt w prawo, 
w lewo, lot w pierwotnym kierun= 
ku i lądowanie w oznaczonym paz 
sie. Trzeba stwierdzić, że ogrom= 
na większość uczniów Goleszową 
po parotygadniowym szkoleniu za 
danie to wykonuje bez błędu, 

Kategoria „B“ zdobyta. 

Pole do prawdziwych cudów na 
„Czajkach”, „Salamandrach*, „Sro 
kach” i „Komarach* otwarte. 

Goleszów, lipiec 1938. 

MED. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE —q 


Wielki sukces 


2 NOJEGO 


W poniedziałek rozegrane zostały 
w Londynie przy pięknej i upatnej 
pogodzie wielkie międzynarodowe 
zawody lehkvatletyczne z udzialem 
czołowych lekkoatletów 17 państw 
Europy i Ameryki. Zawody nazwa- 
ne przez prasę angielską „londyńską 
olimpiadą lekkoatletyczną'* wywała- 
ły niebywale zatnteresowanie | zgro 
1aedziły u stacicnle przeszla 50 ty- 
sięcy widzów. 

Z Polski startowali w tych zawo- 
dach Noji t Glerntto. Wielki sukces 
adnżósl Naji, zajmując plerwsze miej 
sce w hiegu na trzy mile angielskie, 
(4.827 mtr.), bijąc elitę dtngodystan 
sowców Śwlata. Czas Nojega wya0- 
sit 14:23,5 sekund, drugie miejsca 
zajął Wloch Baylacgna w czasie 
14:25,8, 3) Anglik Emery, 4) Ame- 
rykanin Rice, 5) Anglik Ward, 6) 
Duńczyk Siefert, 7) Węgier Iglo. 

Daleko gorzej powiodło slę drngle 
mu zawodnikowi polskiemu Gileru- 
cle. W rzucie Kula zajął an trzecie 
miejsce wynikiem 14,33,R m. 

W rzucie dyskiem Gieratta nie s- 
degrał żadnej roli, zajmując 6-te 
ostatnie miejsce rzutem 48,28 mtr. 


Z CAŁEJ STAREJ GWARDII POZO- 
STAŁ TYLKO SALMINEN. 

Z gwardii dhugodyetansowców fiñ 
skich, dumy i chluby Finlandii, poza- 
stał obecnie jedynie Salminmen, Askola 
zajęty jest studiami i nie ma czasu na 
trening. Lehtinen i Kurki mają poważ- 
ne kontuzje 3 przez dłuższy czas nie 
hędą mogli startować. Isohollo znajduje 
się na rekonwalescencji i start jego na 
razie nie wchadzi w rachubę. Honekert 
skończył wogółe swą karierę i 
jego czesn nie dał maku ży” 

Salminen znajduje się jednak w dos 
konałej formie. s obok niego powslaje 
pod kiernnkiem Nurmiego nowa elila 
fińskiego sportu lekkasiletycznego. 


W 
Warszawie 


Wobec pawratu do zdrowia Wilimow- 
skiego, który grał jnż w ub. sokotę w 
Bucha przeciwko Jugosławii, p. Kałuża 
zmienił skład reprezentacji Polski na 
Środowy mecz z Hongaria, powołując 
da ataku Wodarza, Wilimowskiego. Pe- 
terka i Szerikego. 

Wobec tego skład w Warszawie bẹ- 
dzie nasiępu bramkarze: Madejski, 
Strane zohrońcy: Szczepaniak, Gałecki, 
Martyrs, pomocnicy: Góra, Nye, Dyt- 
ko, Sochan; napastnicy: Piec I, Piontek, 
Ścherfke, Wilimowski, Wodarz, Pete- 
rek, Baran, Pirych. Mecz edbędzie cię 
na Stadionie W. P. o godz. 1730. Se 
diuje p. Lange z Łodzi. 

Na meczu w Łodzi w piątek 5 b. 
skład teamu polskiego będzie wastępu- 
jacy: bramkarze: Mrugala, Bron; obroń 
cy: Martyna, Twórz, Gemza, Dusik; no- 
tmoeniey: Sabkowiak, Piec I, Sum 
Bentkowski, napastnicy: Habowski. Ba 
ran, God, Lewandowski. Wostal, Cebule, 
Łyko. 

REORGANIZACJA PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW ŚLĄSKA 

W Katowicach adbyło się nedzwy- 
czajne walne zgromadzenie ów pił. 
karskich Śląska, paźwięcone sprawie re- 
Gznanizacji piłkarskich mistrzostw Ślą- 


w wyniku obrad uchwalona 230 gło- 


ki dobre, zajęcie przez cały rok. 
Zgłoszenia: Stanisławów, skrytka 
poczt. 5. 


sami rearganizację piłkarskich mi- 
strzostw Śląska. Ucbwała ta weszła w 


w Londynie» 


życia z dniem 31 lipca, wobec czego 
nadchodząca mistrzostwa Śląska odbędą 
się jnż według nowego plenn. 

admicnić należy, że plan (podaliśmy 
to niedawno obszernie), przewiduje Li- 
e Śląską, złożoną z 10 klubów, następ- 
mie Ligę drugą z 12 klubów oraz 3 gru- 
y klasy „À“. 

Z ohecnego planu został wyłączony 
Podokręg bielski, który z dniem 15 bm. 
na mocy uchwaly walnego zebrania 
P. Z. P. N, przechodzi do okręgu lra- 
kawskiego. 

Inowacją nowego planu rozgrywek jest 
te, że znosi się zupełnie razgrywki eli- 
minacyjne do wyższej klasy i kluhy a- 
wansnję eutomatycznia po zdobyein mi- 
strzostwa adnaśnej grupy i klasy. 


AH Olbrzymi 
- bokser 


Sekcja bokserska przemyskiej Polonii 
zapowiada na sezon jesienny wielką søm- 
macje W barwach jej ma walczyć ea- 
wadnik liczący 208 em. wysokości. No- 
zwiska pięściarza kierownictwo nie chcę 
wymienić. 


300 WIOŚLARZY RODU 
NA GOPLE 

W niedzielę na Gople w Kruszwicy 
odbyły się Międzykluhowe regaty wioi 
larskie, które były jednocześnie elimi. 
nacją do _ międzypaństwowega mema 
Polska — Węgry. 

W regalach wzięły udział 22 klnhy 
2 63 obsadami i przeszła 300 wioślarzy. 
Ogółem odbyło się 16 biegów, w tym 
8 eliminacyjnych. 

W ogólnej punktacji regat pierwaza 
miejsce zajął AZS (Poznań) 41 pkt. 

2) Kolejowy K. W. (Bydgoszcz) 41, 

3) GTW Wisła (Grudziądz) 32, 

4) BTW (Bydgoszcz) 28, 

5) R. V. (Grudziądz) 27 i pół. 


ROZNE WIADOMOSCI 


BIEG Z TACA, FLASZKA PIWA 
SZKŁANKAMI WODY 
NA 3.000 MTR. 

W Wiśle odbyły się przy wielkim za 
intereoweniu publiczności pierwsze © 
gólna - polskie zawody pracowników ga 
stromomicznych, które zgromadziły na 
larcie przeszło 100 zawodników, re- 
prezentujących prawie wszyskie od 
działy z całej Polski. 

Trasa zawodów wynosiła 3.000 m. ž 
prowadziła do sartu z przed budynki 
streży granicznej w Głęhcach do mety 
przed dom zdrajowy w Wiśle. Zawody 
były h. interesujące i efektowne, albo- 
wiem każdy 2 zawodników musiał 
przejść całą trasę, mając w ręka tacę, na 
której znejdowałe się fluszka z piwem 
oraz dwie szklanki napełnione zabar . 
wiong wodą, za każdorazowe razlanie 
wody że szklanki w czasie marszu lieza. , 
no 2 pnnkty karne, równające się 2 mi. 
nutom czasu, które odliczono z ogólne» 
o czasu za marsz. Na starcie stanęli m 
wadnicy w d-ch grupach. W 1 grupiej | 
od lat 18 — 25, w Żegiej od 26 — 35, w! 
Bej od 36 — 45 i w od 46 wzwyż. | 

W pierwszej grmnie pierwste miejsca | 


| |zdokył Kaups Zbigniew (Poznań). 


W 2giej grupie zwyciężył Szwendłer 
(Gdynis). 
W Irzeciej grupie lare miejsca uzy 
skał Frank Franciszek (Łódź) 18:55. 
W dej grupie leze miejsce zdobył 
Niedola (Cieszyn). 


Przeciw skupowi starych butelek 


Związek Izb Przemysłowo-Han. 


dlowych wniósł da Min. Skarbu 
wniosek, aby Państwowy Monopol 
Spirytusowy nie zakupywał wszyst 
kich potrzebnych butelek w hutach 
szklanych, lecz odkupywał stare, 
zwrotne butelki. 


Gdyby Ministerium wniosek ten 
przyjęło, to parę hut szklanych 
musiałoby się zamknąć i zreduko- 
wać parę tysięcy robotników. 


Na skupie starych butelek Mo- 
nopol zaoszczędzi duże kwoty, ale 
to jest niczym w porównaniu ze 
stratami, jakie wynikną z zamknię 
cia paru hut i redukcji paru tysię- 
cy robotników. Odpadną docho- 
dy skarbu za podatki, obsługę dłu 
gów, składki do Ubezpieczalni, do 
Funduszu Pracy, a z drugiej stro- 
ny powstaną wydatki na zasiłki 
dla bezrobotnych. Poza tym zmniej 
szy się zużycie węgla, sody, do- 


Dokąd można jechać 
za zniżką kolejową 


W ciągu sierpnia r. b. obawiązują na- 
siępujące zniżki kolejowe: 

Do dnie 17 b. m. wszyscy, udający 
się ma Targi Kalwaryjskie w Kalwarii 
Zehrzydowskiej korzystać mogą z 15% 
miki kolejowej w dradze powrotnej. 


Do dnia 30 września r. b. obowiązu- 
ją 50% nlgi kolejowe prey wyjeździe 
do większości miejscowości ms zie 
miach wachodnich. Od 12 sierpnie do 
16 września r. b. zorganizowane będą w 
"Pińskn „Dni Polesia“. W tym czacie 
jttmyści, udający aip do Pińska, korzy- 
Imaó mogą z 66%0wej aniżki kolejn- 
| sj. 

Wreszcie od 10 da 1? aierpnia r. b. 
przysługują 66%-0we zniżki kolejowe 
da Nowego Sącza, w którym odbędzie 
się w tym czasie Zjazd Górski. 

(P. A. P.). 


Władysław Firek, zamieszkały 
w Piasecznie pod Warszawa, po- 
szukuje tą drogą swego partyjne 
go przyjaciela z okresu przedwo- 
jennej działałności P.P.S.—IPła- 
dysława Kowalskiego, którego 
prosi o podanie adresu bądź da 
Redakcji „Robotnika“ w Warsza: 
wie, Warecka 7, bądź do Włady- 
sława Firka, m. Piaseczna, ul. Ki- 
Tińskiego 2. 


chody z transportów, skurczy się 
konsumcja, 

Zamknięcie kilku fabryk, to 
wielki uszczerbek dla całości ży. 
cia gospodarczego. Uszczerbku fe- 
go nie zrównoważy oszczędność, 
R ze skupu starych bute- 
lek. 

Argument społeczno-dydaktycz- 
ny o przyzwyczajeniw społeczeń- 
stwa do wykorzystania odpadków 
również nie wytrzymuje krytyki, 
bo zredukowanie tysięcy ludzi, co 
wraz z rodzinami uczyni kilka 
tysięcy osób, to skazywanie tych 
ludzi ma wszysikie ujemne konsek- 
wencje nędzy: kradzież, prostytu- 
cja, żebractwa it. d. Skup starych 
butelek dla octowni i innych wy- 
robów jest niczym w porównaniu 
do zapotrzebowania Monopalu. 
Wreszcie argument o szkle na dro 
gach jest nie poważny. 

Był kiedyś skup starych butelek, 
lecz został zniesiony. Wówczas hu 
ty odżyły. Zatrudnienie robotni- 
ków wzrosło o jakie 3,000 osób i 
nie było bezrobocia wśród hutni- 
ków butelkowych. 

W ub. r. przemysł butelkowy za 
warł ze Związkiem robotniczym 
pierwszy i jedyny w Polsce Układ 
Zbierowy Pracy, obejmujący całą 
Rzeczpospolitą Polską. Robotnicy 
uzyskali znaczne podwyżki, liczba 
strajków spadłą do minimum, wy- 
dajność się podniosła. Cały ten 
ożywiony przemysł I uporządkowa 
ne pod względem stosunków ro- 
botniezych dziś chce się lekko- 
mtyślnie zburzyć, pogłębić bezrobo 
cle wraz ze wszystkimi jego kon- 
sekwencjami z przyczyn, które po 
wyżej wyświetliliśmy. 

Wydaje się nam, że Związek 
Izb Przem.-Handlawych i poszcze 


Mydło i krem do golenia, — Woda 
lawendowa 


Najlepsze — najtańsze, 


Komunikat 


Zarząd Główny Robotniczego 
Towarzystwa Turystycznego po- 
daje da wiadomości, że są walne 
miejsca na koloniach w Grzego- 
rzewicach, st. Warka, w Józefo- 
wie koło Tomaszowa Mazowiee- 
kiego, w Zakopanem oraz w Ra- 
fajłowej koło Nadwornej. 

Informacyj udzielają: 

w Warszawie: Zarząd Główny 


RTT — Żoliborz, ul. Krasińskie* 
go 10, m. 81, tel. 12.7961, w godz. 
od 10—14 i ad 17 do 19ej. Od- 
dział Śródmieście RTT — Nowy 
Świat 38, tel. 2.4842 w godz. od 
18 do 20; 

w Łodzi: Oddz. RTT — Potu- 
dniowa 28, tel. .26344; 

w Katowicach: Oddz. RTT — 
ul Powstańców 2. 


gólne izby ulągły namowom ze 
strony czynników, które chcą gri- 
bo zarobić na skupywaniu starych 
bnielek, a dla osłonięcta swoich 
egoistycznych interesów podsunę- 
ły Izbom motywy na dobro spo- 
łeczne, oszczędnościowe i t. d. 

Mamy nadzieją, że Min. Skarbu 
nie uwzględni wniosku Związku 
Izb Przem.-Flandlowych i że Zwią 
zek Izb, jako poważna instytucja, 
tego wniosku podtrzymywać nie 
będzie, 

Robotnicy hut szklanych mają 
także w tej sprawie coś do powie- 
dzenia i w ich imieniu na podsta- 
wie licznych protestów przeciw 
skupowi starych butelek, uchwalo- 
nych na wielu zgromadzeniach, 0- 
świadczamy, że robotnicy hut 
szklanych będą się bronić przed 
utratą warsztatów pracy. 

ZYGMUNT BOCIAN 
Gen. Sekretarz Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego. 


LLN. w obronie drużyn konduktorskih 7, 


W dniu 30 fipca b. r. udała się 
delegacja w osobach wiceprezesa 
Zarządu Głównego Wojciecha Wo 
jewody, przewodniczącego Central 
nej Sekcji Stanisława Bucały i se- 
kreiarza Centralnej Sekcji Kond. 
ZZK. do Min. Komunikacji, gdzie 
złożyła memariał w sprawie: 

1) zaszeregowania kierowników 
pociągów da IX-tej grupy Uposa- 
żenia; 

2) przeszeregowania hamulco- 
wych b. kandydatów z XIMtej do 
XIl-tej grupy uposażenia przy naj 
bliższych awansach, którzy w ro- 
ku 1934 przy wejściu nowej usta- 
wy © uposażeniu pracowników 
kolejowych zostali pokrzywdzeni 
przez przydzielenie ich do XIII-tej 
grupy uposażenia; 

3) przydzielenia kierownikom 
poc. towarowych munduru z l-szej 
jakości sukna, analogicznie jak 
drużynom poc. pasażerskich; 

4) zwiększenia obsługi przy po- 


ciągach towarowych biegnących 


na hamulec zespolony; ; 

5) zwiększenia awansów na fe- 
renie stacji Kraków i w Okręgu 
Krakowskim w odniesieniu do po- 
krzywdzonych kierowników pocią- 
gów; 

6) zwiększenia awansów przy 
elektrotrakcji ma węźle warszaw» 
skim; 

7) unormowanie warunków pra- 
cy przy elektrotrakeji na wężle 
warszawskim. 

Delegacja omówiła szczegółowo 
przeciążenie nadmierną pracą dru 
żyn konduktorskich.. 

Delegacja przedstawiła pokrzyw 
dzenie drużyn konduktorskich przy 
wydanym ostatnio zarządzeniu M. 
K. a wynagrodzeniu drużyn kon- 
duktorskich i parawazowych. 

P. Naczelnik Biura Personalne- 
go przyrzekł przedłożone postula- 
ty rozpatrzeć. 


Wiadomości z całej Polski 


SKAZANY NA ŚMIERĆ 
NIE CHCE APELOWAĆ 


W sobotę uprawomocnił się wy 


zarząd drogowy prowadzi własną 
szkóikę drzew alejowych, którymi 
obsadza drogi w powiecie. Przy- 


rok śmierci, wydany w ub. tygod-| klad godny naśladowania. 


niu na zabójcę restauratora De- 
ñczuka z Nadwórnej, Michała 
Miniajluka. W dniu tym przybył 
do celi Minłajluka w  towarzy- 
stwie naczelnika więzienia, Bed- 
narka, aplikant sądowy, mgr. 
Chromowski, który jeszcze pou- 
czył Miniajluka o przysługującym 
mu prawie wniesienia apelacji od 
wyroku. Miniajluk oświadczył je- 
dnak kategorycznie, że apełacji 
nie zgłasza, dodając: „nle chcę 
nic, niech się to już raz skończy” 
Wydział karny stanisławowskie 
ga sądu okręgowego przesłał ak- 
ty sprawy wraz z umotywowa- 
nym wyrokiem i odpowiednią o 
pinią do ministerium  sprawiedli- 
wości, które zkolei przedłoży ak- 
ty P. Prezydentowi Rzplitej, ce- 
lem ewentualnego skorzystania z 
przysługującego Głowie Państwa 
prawa ułaskawienia skazańca. 


PO SPRZECZCE Z NARZECZONĄ 


Towarzystwo, złożone z 25-let- 
niego Longina Polańskiego, pocz- 
tyliona okr. składnicy materiałów 
pocztowych we Lwowie, jego na- 
rzeczonej i przylaciela, szło drogą 
do Dawidowa. 

Pomiędzy Polańskim a narze- 
czoną wybuchła sprzeczka i Palań 
ski dobył rewolweru i celnym 
strzałem w serce pozbawił się ży- 
cia. 

Przy denacie znaleziono kilka 
listów, z których wynika, że no- 
sił się z zamiarami samobójczymi 
na tlle nieszczęśliwej miłości. 

ZADRZEWIANIE DRÓG. 


BADACZE PISMA ŚW. CHCIELI 
ZBADAĆ KASĘ I.. POBILI SIĘ. 

Ubiegłej niedzieli w domu mo- 
dlitwy badaczy Pisma św. przy 
ul, Gitańskiej w Bydgoszczy do- 
szło po skończonym nabożeństwie 
do bójki. Jedna z partyj zażądała 
ad obecnego w domu modlitwy 
Skarbnika Związku badaczy Pis- 
ma św. wyliczenia się z dotych. 
czasowej gospodarki finansowej. 
Druga partia stanęła w obronie 
skarbnika, podkreślając w ten 
Sposńb swoje zaufanie. Między 
obecnymi doszło do utarczki słow 
nej, która wkrótce przerodziła się 
w bójkę. 

Kres przykremu widowisku po- 
łożyła policja. Kilku członków 
związku odniosło rany. 


NA WYBRZEŻU UPAŁY. 


Na polskim wybrzeżu parują 
nienotowane upaly, dochodzące 
do 40 stopni. Temperatura wody 
na otwartym Bałtyku wynosi 27 
stopni, jak w ciepłej warmie! 

POD WPŁYWEM DEPRESJI. 


W Zaldadzie Kary na Górce w 
Drohobyczu popełnił samobójst- 
wo przez powieszenie się na kra- 
cie okiennej, na pętli sporządzonej 
z ręcznika i paska od spodni, 36- 
letni więzień jan Tulej. Przebywał 
on w Zakładzie Kary od 3-ch lat, 
Skazany na Iórletnie więzienie 
przez Sąd Okręgowy w Zamościu 
za zabójstwo i podpalenie. 

Wiszącego zauważył w parę go 
dzin później strażnik więzienny. 


cze ciepłe, zastosowano sztuczne 
oddychanie i jnne zabiegi—jednak 
bezskutecznie. Przyczyną samo 
bójstwa była depresja duchowa. 
"Tulej należał do więżniów, wzora 
wych i stale był zajęty w warszta 
tach. 
W OCZACH MATKL.. 


Na skarpie obok toru kolejowe- 
go Bydgoszcz — Nakło kosiła tra- 
wę żona robotnika kolejowego 
Franciszka Kowalska. Obok niej 
bawił się 4-letni synek. W pewnej 
chwili dziecko przeszła na drugą 
stronę toru. Kiedy dał się słyszeć 
sygnał nadjeżdżającej z Bydgosz- 
czy motorówki, dziecko chciało z 
powrotem przejść tor. Dostało się 
jednak pod koła i poniosło śmierć 
na miejscu. 


CHŁOPIEC UTONĄŁ « 
W BAGNIE. 


We wsi Pustki pod Grudziądzem 

w towarzystwie trzech młodszych 
braci pasi gęsi 124. Ali. Gołmiń- 
ski. W pewnej chwili udał się on 
w stronę torfowiska. Kiedy dłuż- 
szy Czas nie powracał, młodsze 
dzieci zaalarmowały rodziców — 
którzy wszczęli poszukiwania i 
znaleźli zwłoki dziecka w topieli- 
sku, 


SPŁONĘŁG SCHRONISKO. 


W nocy z niedzieli na ponie- 
działek w czasie burzy, która sza- 
lała na szlaku turystycznym Ba- 
rania Góra — Skrzyczne w Bes- 
kidzie Śląskim, piorun uderzył w 
drewniane schranisko prywatne—- 
stanowiące własność niejakiego 
Urbankego. Wskutek uderzenia 
pioruna powstał pożar, który do- 
szczętnie zniszczył schronisko, — 
Szkody wynoszą kilkadziesiąt ty- 


Na terenie pow. sierpeckiega Ponieważ ciało denata była jesz- sięcy złotych. 


— Czy ta pan Vanringham? 

Tak jest. Dzień dobry panu, 

— Dzień dobry panu. 

— Zachwycałem 
uprzejmie. 

Sir Buckstone spojrzał — i 
łydkę spierutą, 


— Hę? O tak, widok wspaniały. Rzeka i tak dalej. 


— Właśnie. 


— W jasny dzień można widzieć aż do... Zapom- 
niałem, dokąd — ale dość daleko, 

— Dziś jest bardzo jasny dzień. 

— O, bardzo. Tak, pogodnie i jasno. E.. pański 
brat mówił mi, panie Vanringham.. Słyszałem, że 


pan... ©.-. 


— Tak jest. 


— Jestem zachwycąny. Wszyscy bardzo lubimy 
pańskiego brata. Pan Tubby, hę? Ha! Ha! 
— Mam nadzieję, że znajdzie pan dla mnie miej- 


sce na dworze. 


— Och, masę miejsca, Ogromny dom. Diabelnie 


dużo kosztuje utrzymanie go. 


chłysnął się sir Buckstone, zadając sobie tym razem 


mocny cios w łydkę, 


W STARYM DWORZE 


£ apep jorotyła 
KOPELOWNA 


się widokiem — rzekł Józia 


Józio poczuł, że nadeszła pora, aby mu dopomóc. 

— Kiedy rozmawiałem o tym ze swym bratem, 
sir Buckstone, doznałem wrażenia, że zanim czło- 
wiek sprowadza się Walsingford Hali, musi przepro- 
wsadzić pewne formalności. Mówiąc krótko, — Tubby 
wspomniał mi, że trzeba najpierw coś załatwić... 

Na twarzy baroneta pojawił się wyraz ulgi Jak 
Józio przypuszczał, rzadko brał on udział osobiście 
w tych konferencjach handlowych. Przyjrzał się Jó- 
ziowi serdecznie, odnosząc się z uznaniem do oka- 


zanego przezeń taktu. 


zaatakował znowu 


pomocy. 


taker... 


— No, jeżeli chodzi o ścisłość — rzekł — to tak. 
Paru moich gości płaci pewną... e... nominalną sum- 
kę. Pomaga to przy prowadzeniu domu i tak dalej. 
Ale zazwyczaj pozostawiam... To jest, moja sekre- 
terka, panna Whittaker. na ogół zajmuje się.. Mé 
wiąc krótko, nie jestem zupełnie pewny... 

Raz jeszcze Józia poczuł konieczność okazania 


— Może mógłbym porozmawiać z panną Whit- 


— Tak, to właśnie chciałbym zaproponować. 


— Z przyjemnością zobaczę ją znowu. 
— A widział pan ją już? 


Może jej 


— Naturalnie. Koniecznie. — Sir Buckstone za- 
kaszlał, Bardzo spodobał mu się ten młodzieniec — 
i dobratliwość walczyła w nim teraz ze zmysłem 
handlowym. — Niech pan... ee... nie pozwoli, aby 


E.e.. bhm.. 


STEA 


— Mieliśmy jedną króciutką, ale bardzo przyjem- 
ną pogawędkę, Prawie że baraszkowaliśmy z sobą. 


poszukamy? 


policzyła panu za dużo. 


kich rzeczach. 


sytuacji finansowej... 


— Och, to nic nie szkodzi. 

— Czasami dochodzi do tego, że gorliwość do 
okazania pomocy wpływa u niej na-., 

— Ależ nic nie szkodzi, — Józiowi przyszło do 
głowy: że oto ma cudowną sposobność, 
ukochanej dziewczyny dać pewne pojęcie o swej 
„ Ojcowie lubią wiedzieć o ta- 


aby ojcu 


— Pieniądze nie mają dla mnie żadnego znacze- 


— Nie mają? — zapytał zdumiony sir Buckstone. 


turae“ `). 


Spacerowali po tarasie, ale teraz baronet zatrzymał 
się, aby móc się lepiej przyjrzeć temu „łuxus na- 


— Żadnego, Widzi pan, mam ich dużo. I ciągle na- 
pływają. Niech pan wezmie pod uwagę moją szitikę, 


którą teraz grają w Londynie... 


— Pan jest dramaturgiem? 


— Tak. No, więc, jak powiedziałem, niech pan 


weźmie pod uwagę moją sztukę. Olbrzymi sukces. 


Przypuśćmy, że obliczę zyski z przedstawień lon- 


dyńskich na dziesięć tysięcy funtów. 


— Dziesięć tysięcy funtów? 
— No, wolę być ostrożny. 


— Naturalnie... Ostrożny! 
— No, a poza tym prawa prowincjonalne, prawa 


amerykańskie, prawa australijskie, przyszłe prawa 


na komedię muzyczną, 
przekłady na francuski, niemiecki, włoski, czecho- 


przyszłe prawa filmowe, 


słowacki... Powiedzmy: razem pięćdziesiąt tysięcy? 
(D. c. n) *) Wybryk natury. 


Stosuję e 


EM PRZEZIEBIENIU) 
PIE 


Kącik radiowy 
DZIS, 3 Ślerpnia. SS: 

1645 Pr sd wymarszem w 
xi — odczyt mjr. dypl. St. Lipiński. 

18.10 Recital skrzypcowy HE. Umiù 
gkiej. 

19.35 „Morskie powiewg“ — kon- 
cert rozrywkowy- 

21.10 „Chopin a polska ziemia”. 

22.00 Koncert wiecnorny — dyr. 
G. Fitelberg. 


Z WYSTAWY RADIOWEJ. 
Program koncertów zorganirowa- 
nych ne Dorocznej Wystawie Radio 
wej, opracowany został bardzo sta- 
rannie. Będą ta zarówno koncerty 
o charakterze poważniejszym, jak i 
koncerty rozrywkowe, nie wyłącza- 
jac niedzielnych — podwieczorków 
przy mikrofonie. 

W koncertach tych wystepownć 
będą znani ì populami artyści, od- 
twórcy muzyki poważnej i lżejszej, 
jak Zofia Rabcewiczowa, Janina 
Kay - Kuczyńska, Maryla Karwow- 
ska, Janusz Popławski, Sława Or- 
łowaka - Czerwińska, Barbara Ko- 
strzewska, Tadeusz Olsza, Janina 
Pazzkowske, Siostry Bursie 1 
Strońć, oraz wielu, wielu innych. 

Program koncertowy D. W. R- 
przedstawiony został  brołdcastin= 
gom zagranicznym, które postanowi 
ły kilka z nich transmitować dla 
swych _radiostuchaczy. 

MISTRZOSTWA NADAWANIA 
I ODBIORU ZNAKÓW MORSA. 

Dnia 3 września b. r. t dni nastę- 
pnych w programie imprez Dorocz- 
nej Wystawy Radiowej w gmachu 
YMCA odbędą się Plerwsne Ogólnn- 
polskie Mistrzostwa w odbiorze | na 
dawaniu znaków Moras. Regulamin 
mistrzostw został już opracowany. 

Dla zawodników, którzy zdobędą 
miejsca punktowane, przeznaczona 
— oprócz szeregu nagród bonoro- 
wych i dyplomów — bardzo cenne 
i miła upominki. Między innymi 
T-wo Okrętowe Zegluga Polska S. 
A. ofiarowało bezpłatną, da- 
lekomorską, a Polskie Linie Lotni- 
cze „Lot“ — srebrne etul 

Mistrzostwa zapowiadają się bar 
dzo ciekawie ze względu na konku- 
rencję grup amatorów 1 zawodow- 
ców, zgłoszonych już z całej Polski. 
życzącym soble wziąć udział w za- 
wodach, Bluro Dorocznej Wystawy 
Radiowej w Warszawie ul. Konop- 
miekiej 6 wysyla dokladny tekst re- 
gulaminu zawodów i deklarację- 


Radio warszawskie 


SRODA, 3 sierpnia 
WARSZAWA I: 6.5 Pleśń. 6.20 
Muz. (płyty) 8.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 715 Muzyka Ork. Lwow- 
eka. 12.00 Sygnał czasu i Hejnał z 
Krakowa. 12.03 And. połudn. 15.15 
„Krysia i Janek na wakacjach" — 
op. dla dzieci B. Hertza. 16,45 Wiado 
mości gospodarcze. 18.00 Ork. smycz 
kowa Zw. Muz. Chrz, (z Łodzi). 16,45 
„Przed wymarszem kadrówki“ — od 
czyt. 17.00 Muz. tan. (płyty). 18.00 
„Bławatli i kąkole" — pog. 18.10 
Rec. skrzypcowy Fugenit Umińskiej, 
1845 „Pań Rratkowski" — op. 19.05 
Rec. Śpiewaczy Zofii Masaalskiej. 
19.25 Pog. akt. 19.35 „Morakie pa- 
wiewy" koncert rozrywkowy. 
20.35 Dziennik i pog.. 21.00 Nowiny 
leśńe. 21.10 „Chopin a polska zis- 
mia“. 2150 Wied. sportowe. 22.00 
Ork. Symf, P. R. pod dyr. Grzego- 
rza Fitelberga. 22.55 Przegląd prasy 
1 ost. dzien. 

WARSZAWA I: 18.00 Schubert 
(płyty). 14.00 Parę informacyj. 14.05 
Program. 14.10 Koncert rozrywka- 
wy (płyty). 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Zespół Rachonia. 17,00 Pog. 
akt. 17.10 Soliści.: Zofia Adamska—- 
wiolonczela, Kazimierz Czskotowski 
— baryton. 17.55 Muz. lekka 1 ran, 
(płyty). 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 Transm, meczu piłkarskiego 
Węgry I — Polska II. 22,30 Muz. 
lekka i tan. (płyty). 23.00 R. Wa- 
gner: „Tristan 2 Izolda". 23.85 Muz. 
lekka i tan. (płyty). 

Czwartek, 4 Sierpnia. 

WARSZAWA I 6.15 Pleśń, 6.28 
Muz. (plyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Ork. Wileñ- 
skm. 1157 Hejnał z Krakowa. 12.08 
Aud. połud. 16.15 „Moje wakacje“— 
powieść Starego Doktora dla dzieci. 
15.30 Muz. lekka (płyty). 1545 
Wied. gospod. 18,00 „Wisłą do pol- 
skiego morza“. Koncert Kapeli tu- 
dowej. 16.45 Sztuka odpaczywania— 
nog. wygl. Wanda Jvanka - Praż- 
mowska. 17.00 Muz. tan.. 13.00 Prze 
gląd wydawnictw. 18.10 Berlioz: 
„Król Lear". 18.25 „Tajfun“ — sin- 
chowisko Kazimierza Leczyckiego- 
19.00 Lekka muz, organowa, Trana. 
z Londynu. 1940 „Echa przeszłości* 
— koncert rozrywkowy. W przerwie 
— „Nowela obyczajowa“ — skecz. 
20.45 Dziennik 1 pog. 21.00 Audycja 
dla wal. 21,00 Koncert muz. lekkiej 
(zx Poznania). 2150 Wiad. sportowe, 
22.00 Beethoven (płyty). 22.55 Frze 
gląd prasy i ost. dzien. 

WARSZAWA II. 13.00 Trzej wir- 
tuozi (płyty). 14.00 Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.10 Wiad. 
sportowe. 15.15 Kwartet „Schramm- 
la“ W. Osleckiego. 17.00 „Jak apẹ= 
dzić święto?" 17.10 Pog. społeczna. 
1715 Muzyka kameralna z płyt. 
17.55 Muz. lekka i tan, (płyty). 
2200 Kwadrans poetycki. 2215 
Muz. lekka i tan. (płyty). 24.10 
Moz, symf. Tana Sibellnsa (płyty). 


Z podwórka magistrackiego w Szczakowej 


W magistracie szezakowskim 
wprowadzono „porządki“ niczym 
w wielkim jakimć urzędzie. Nie 
tak łatwo dostać się przed obli- 
cze np. p. sekretarza magistratu. 
Dygnitarz ten ukryty dyskretnie 
w awoim gabinecie tylko przez o- 
kienko załatwia interesantów. 
Najpierw ofiara nowych porząd- 
ków musi zameldować się u woż- 
nego, po tym m zastępcy sekreta- 
rza, wyłożyć dokumentnie całą 
sprawę i dopiero po tym zależnie 
od „swobodnego uznania władzy“ 
może podejść do sekretarskiego 
okienka. 


Audjencja u p. burmiatrza wy- 
maga, rzecz jasna, jeszcze więcej 
zachodów. Tu już decyduje poza 
woźnym, zast. sekretarza, sam p. 
sekretarz. P. burmietrz Świo ty: 
sięcznego miasta ma tyle pracy, 
że mie może przyjmować intere- 
santów. Przesiewa się ich przez 
gęste eito, aby tylko nieliczni 
szczęśliwcy mogli stanąć przed 
zafrasowanym obliczem p. burmi- 
strza: Dla robotnika taka andien- 
cja jest h. kosztowna. Musi stra: 
cić całodniowy zarobek, bo w ciy 
ga godziny, tak, jak było dawniej, 
nie załatwi sprawy. 

Nie wiadomo, na jakiej podata- 
wie magistrat pobiera opłaty w 
wysokości 1 zł. od słownych re- 
kursów od orzeczeń magietrac 
kich. Tłumaczą to jakimiś ta- 
jemniczymi kosztami manipula 
cyjnymi. Sądzimy, że władze nad- 
zorcze zainteresują się tymi koaz- 
tami. 

Akcja odnowienia miasta po- 
suwa się szybko naprzód. Poma- 
lawano domy i płoty, tak, że 
miasto przybrało wcale przyzwoi- 
ty wygląd. Niestety, nie można 


się pogodzić ze stosowaniem sy- 
slemu: protekcji wohec niektó- 
rych ludzi, którzy mają przywi- 
lej nieodnawiania. 

Nie ad rzeczy będzie wspom: 
nieć o specyficznym kurzu szcza- 
kowskim. Na głównej ulicy jako 
tako uporządkowanej unoszą się 
tumany kurzu, okrywając szarym 


pyłem hdi, domy, drzewa i 
kwiaty. Może chodzi © przyzwy- 
czajanie ludności do zasłon dym- 
nych na wypadek wojny? 

Ale żart na bok. Może by tak 
„dobrodzieje* miasta zajęli się tą 
sprawą; na trochę wody i beczko- 
wóz stąć chyba Szczakową. 


Nadużycia w Biurze Opieki Społecznej 
w Borysławiu 


W czasie kontroli oddzialu opie 
ki społecznej w Borysławiu 
stwierdzono, że Józef Nieradko, 
kóry od 1935 r. prowadził refa- 
rat zapomogowy, dopuścił się 
szeregu nadużyć. 

W oszukańczych machinacjach 
pomagali mu goniec Stanisław 
Minich, Leon Hoffman „oraz Ka- 
tarzyna Makój. 

Nieradko i towarzysze 
wiadali przed 


odpo- 
trybunałem Sądu 


Okręgowego w Samborze. Nie- 
radko skazany został na karę 8 
miesięcy bezwzględnego  więzie. 
nia z pozbawieniem praw oby- 
watelskich na trzy lata; Munich 
na 7 miesięcy więzienia, a Hoff- 
man na 6 miesięcy więzienia, 
obaj z zawieszeniem wykonania 
kary na okres lat trzech i pozba- 
wieniem praw obywatelskich na 
taki sam okres. Katarzynę Makoś 
sąd uniewinniń. 


Śmierć 3 młodych chłopców 
w areszcie gminnym 


Do eądn krakowskiego wpłyne 
ła skarga o odszkodowanie prze- 
ciw gminie słoranickiej i skarbo- 
wi Państwa, wniesiona przez ro- 
dziców 4 chłopców, którzy przed 
paroma miesiącami — znaleźli 
Śmierć w areszcie gminnym. 

Przebieg zajścia był następuią- 
cy: W areszcie miejskim w Stom- 
nikach umieszczano czterech mło- 
dych chłopaków wiejskich, dwóch 
zupełnie niewinnie, a pozosta- 
łych za błahe przewinienie, Piec 


Endecy napadają bezkarnie 


„Krakowski Kurier Wieczorny 


pisze: 
„Co dzień z frontu endeckiej 
bezczelności wyrastają nowe 


kwiatki. Nie ma dnia żeby ci bo- 
haterzy nie dali o sobie znać „po 
swojemu". Bezczelność ta posu- 
wa się coraz dalej, Bohaterzy ci 
nie mają nawet poszanowania dla 
wojska, do którego przywiąza- 
niem reklamują się na każdym kra 
ku. 

Na deptaku koło błoni został 
napadnięty żołnierz P. K, przez 


dwóch osobników (nazwiska zna 
ne redakcji] „narodowców* kra- 
kawskich, którzy go dotkliwie pa 
bili. Gdy zwrócono im uwagę, że 
zachowaniem obrażają Wojska 
Polskie, odpowiedzieli, że żołnierz 
P. K. jest Żydem, a Żyda jest im 
wolno bić. 

Napad ten jak i masa innych 
uchodzą sprawcom bezkamie. En 
deckich bohaterów zachęca to da 
organizowania nowych napadów. 

Czy naprawdę nie można ukró- 
cić endeckiej chuliganerii? 


Smierć rowerzysty na szosie podkrakowskiej 


TBletni Rudolf Matula z Iz 
debnika, jadąc rowerem szosą w 
kierunku Kalwarii, został  potrą- 
cony przez samochód osobowy, 
zarejestrowany na Śląsku. Matu- 
la doznał ciężkich obrażeń we- 
wnętrznych. 

Nieszczęśliwego zabrał do awe- 
go wom Krakowianin p. S£., z za- 
miaram odstawienia go do epi- 


tala. Ranneg jednak nie udało 
się żyjącego dowieść do Krakowa. 
Już za Barkiem Fałęckim w Pod- 
górzu wskutek  bezmadziejnego 
stanu kontuzjowanego wezwano 
pogotowie ratunkawe, którego le- 
karz stwierdził już tylko zgon 
Matoli. 

Zwłoki przewicziono do zakła- 
du medycyny sądowej. 


W niedzielę, dn. 7 sierpnia b.r. | niczego w Wieliczce o godz. 10.30 


odbędzie się w eali Domu Robot | 


przed poł. 


Wiec ludowy 


z porządkiem dziennym: 


Przemawiać tow. dr. 


będzie 


1) Sytuacja polityczna i gospo: | Szumski. 


darcza. 
2) Sprawy samorządowe. 


Towarzyszki! Towarzysze! 
Stawcie się licznie. 
Komitet PPS. w Wieliczce. 


W ucieczce przed zniewoleniem 


dziewczyna wyskoczyła przez okno 


W Warszawie o g. 2-ej w no- 
cy lokatorzy domu nr. 87 przy u- 
licy Żelaznej zostali zaalarmowa* 
ni krzykiem kobiety. Po chwili z 
okna I-go piętra pokoju zajmowa- 
nego przez Władystsy;a T. wysko 
czyła na podwórze młoda dziew- 
czyna. 

Dziewczyna upadał | zwichnęła 
prawą nogę oraz uległa ogólnym 
obrażeniom. Dozorca wezwał Po* 
gotowie Ratunkowe i z polecenia 
lekarza przewieziono- ją do szp. 
Przem. Pańskiego. 

Natychmiast przybył na miejsce 
patrol rowerowy policji i wszczął 
dochodzenie. 


Dziewczyna okazała się Aczlą 
Osowską, lat 18, pokojówką, zam, 
przy ul. Chłodnej nr. 38. Ze swym 
znajomym Władysławem T. udała 
się na Żelazną nr. 87, gdzie w mie 
szkaniu T. zastała jeszcze dwóch 
mężczyzn.. Wszyscy razem uSił0- 
wali ją zniewolić. Osowska opar- 
ła się i stanowczo zażądała, by ją 
wypuszczono z mieszkania. Po- 
nieważ mężczyżni nadal napasto' 
wali ją Osowska podbiegia da ok- 
na i, nim obecni zorientowali się, 
wyskoczyła. by w ten sposób wy- 
dostać się ze spelunki brutafi, 
Skok ten okazał się fatalny. Osow- 
ska przebywa obecnie w szpitalu. 


Redaktor adpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


w celi hył zupełnie zepsuty i a 
resztanci zaczęli dusić się dy- 
mem. Dozorca zbył ich prośby o 
otworzenie okna okrzykiem, by się 
nspokoili Nazajutrz rano wydo- 
byto z celi trzy trupy, czwartego 
chłopca zdołano odratować, lecz 
pozostał on na całe życie kaleką. 


Akta „Caro' u prokuratora 


Jak wiadomo, do Prokuratury 
przesłano wszelki materiał, odno- 
szący się do gospodarki w .spółce 
„Caro“ oraz związanych z tym 
spraw. Przesłano również proto. 
kóly posiedzeń Komisji Prawniczej 
poświęconych tej sprawie. 

Jak słychać, władze prokurator 
skie prowadzą już w tej sprawie 
dochodzenia, których ukończenia 
nie należy się jednak spodziewać 
w szybkim czasie, a to ze wzglę- 
du ra okres urlopowy. 


pod samochód 

Na terenie gromady Pcim k. 
Myślenic pod przejeżdżające szo- 
są auto prywatne z Krakowa do- 
stała się głuchoniema Anna 
Szczepaniak z Pcima. Nieszczęśli- 
wa doznała poważnych obrażeń 
i pa udzieleniu pierwszej pomo- 
cy przez lekarza w Myślenicach 
przewieziono ją do szpitała w 
Krakowie. 


Wieś Szklary zalana 
wodą 


Ostatnia burza połączona z nie- 
zwykle ulewnym deszczem spo- 
wodewała znaczne szkody w po 
lach i gospodarstwach kiłku wio- 
sek pow. miechowskiego i olka: 
skiego. 

Najwięcej ucierpiała wieś Szkla- 
ry w pow. olkuskim. Spływające 
z gór strumienie utworzyły tam 
wielką rzekę, płynącą przez 
wieś. Ludność zmuszona była szw 
kać schronienia przed zalewem w 
górnych piętrach domów względ- 
nie na strychach. Woda zalała 
mieszkania, zniszczyła rośliny o 
grodowe, zabrała wiele drohiu, 
zboża, drzewa i lżejsze narzędzia 
rolnicze. 


Atak nerwowy żony 
uratował dobytek gospodarsk 


Nowosądecki wydział śledczy 
zawiadomiony został o śmiałym 
napadzie rabumkowym, dokona- 


nym na terenie gromady Siółko- 
wa, pow. Nowy Sącz. 

Do: domu Karola Święca wtarg- 
nę: bandyci i steroryzowawszy 
domowników, zażądali wydania 
pieniędzy. W tym momencie żona 
Swięsa, Katarzyna, dostała ataku 
nenwowego.j nie zwracając uwa- 
gi na uzbrojonych w żelazne prę- 
ty bandytów, wszczęła alarm. 

Bandyci, widząc spieszących na 
pamoc sąsiadów, w obawie przed 
ujęciem, zbiegli w ciemnościach 
nocnych. l 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Uniwersytet Jagielloñski w Kra. 
kowie w związku z wejściem w 
życie nowej ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym; po- 
daje da wiadomości . kandydatów 
pragnących się zapisać na | rok 
studiów, następujące wskazówki, 
obowiązujące przy wpisach na 
wszystkie wydziały Uniw. Jagiellon 
skiego, zarówno tych, którzy roz- 
poczynają służbę wojskową w je. 
sieni 1938 roku, jak i wszystkich 
innych. 

Kandydaci winni złożyć w Se- 
krełariatach dotyczących wydzia- 
łów podania a przyjęcie w termi- 
nie od 1 — 10 września (farmula- 
rze w sekretariatach wydziałów). 
Do podań należy dołączyć nastę- 
pujące dokumenty: 1 metrykę uro- 
dzenia, 2) świadectwo dojrzałoś- 
ci, ew. świadectwo odejścia z in- 
nego wydziału lub uniwersytetu, 
3) karta indywidualna (formularze 
w sekretariałach wydziałów). 


Do dnia 12 września ogłoszą 
dziekanaty nazwiska petentów, 
którzy zostali zakwilifikowani da 
przyjęcia. Kandydaci niewymienie 
ni w tych spisach winni odebrać 
swe dokumenły i podania w dniach 
od 12 września aż da zamknięcia 
wpisów w odnośnych dziekana. 
tach. Kandydaci przyjęci złożą w 
dniach ad 12 do 23 września b. r. 
4) świadectwo badania lekarskie- 
go przez komisję Uniw. Jag. — 
Wszyscy kandydaci muszą się pod 
dać badaniu lekarskiemu przez Ka 
misję Lekarską U. ]. Do badania 
tego należy się zgłaszać od 1 — 
10 września w Klinice Chorób We. 
wnętrznych U. J. ul. Kopernika 15 
za opłałą 4 zł. złożoną w kance. 


łarii Kliniki, 5), kwit Kwestury U 
J. na 10 zł. złożonych tytułem ople 
ty manipulacyjnej, 6) studentki | 
wolne słuchaczki złożą ponadto 
kartę ewidencyjną do użytku Na- 
czełnej Komendy Legii Akademic- 
kiej. 

Po zadośćuczynieniu punktów 
4 — 6 przyjęcie będzie definityw- 
ne, o ile dziekanaty w związku z 
treścią orzeczenia lekarskiego, nie 
zadecydują jnaczej. 

Kandydaci, którzy ze względu 
na odbywanie służby wojskowej 
nie będą mogli zgłosić się w wy- 
żej podanych terminach, mogą u- 
biegać się o przyjęcie do dnia 1 
października 1938 r. włącznie. 

Poborowi, wcieleni w 1938 roku 
qo szeregów, kiórzy chcą ubiegać 
się o przyjęcie, a którym ze wzglę- 
du na charakter studiów (medycy 
na, farmacja), nie będzie przyzna- 
ne. odroczenie służby wojskowej, 
winni złożyć podania z załącznika. 
mi wyżej wymienionymi. Otrzyma 
ją oni urlop od studiów na rok a- 
kademieki 1938/39, po uiszczeniu 
opłaty manipulacyjnej (10 zł. i wpi 
sowego 30 zł.). Zaświadczenia o 
‘urlopie otrzymają w dziekanatach, 
Dziekanaty ogłoszą ponadto szcze- 
gółowe wskazówki. 

Kandydaci, ubiegający się o przy 
jęcie na wyższe lata studiów, któ- 
rzy uprzedni rak przebywali na 
innym Uniwersytecie, winni złożyć 
w terminie wpisów podanie o przy 
jęcie z załącznikami wyżej poda- 
nymi. 

Studenci, którzy poprzedni rok 
studiów odbyli na tym samym wy- 
dziale U. J.'składają w terminie 
wpisów indeks z kartami wpisowy 
mi i świadectwem dojrzałości. 


Historie dnia 


Ukarana nienawiść. Wezwano po- 
gotowie ratunkowe na ul. Zielną ë, 
do Jull Kuskówny, ałużęcej, za- 
mieszkalej przy ul. Koletek, która 
w czasie kłótni wybiła szyby, w o- 
knie mieszkania Franciszka Słup. 
sklego i tak silnie skaleczyła sobie 
rękę, że doznała krwotoku. Pogo- 
towie przewiozło ją do szpitala UL 
bezpieczalni Społecznej. 

Zgubiła sztuczny przewód ođdecho 
wy. Zatrzymano Annę Szenalik, 
zam. przy ul. Kasztelańskiej 18, za 
opilstwo £ awantury. W czasie do- 
prewadzania, Szenalik poczęła się 
szamtować, zgubiła swój sztucz- 
my przewód oddechowy, wskutek 


Skawina 


czego zemdlała. Wezwany lekarz Po 
gotowia Ratunkowego przewiózł ja 
do szpitala św. Łazarza. 

Straż pożarna uratowała chłopca 
od utonięcia. W czasie kąpieli w Wi 
śle zaczął tonąć 16-letni Izaak Maj. 
tls. Wezwano straż pożarną, któ- 
ra chłopca wyciągnęła na brzeg. 

Zaopłekowół słę osieroconą mary- 
narką. Na lewym brzegu Wisły, na- 
przeciw Wawelu, nieznany sprawca 
skradł pozostawioną chwilowo bez 
opieki marynarke z wiecznym pió- 
rem marki „Watterman” i portte- 
lem z kwotę 50 zł, należącą do Ja. 
kóba Stetnlicha, zam. w Krakowie 
przy Pl. Groble nr. 16. 


Klerykalna obłuda 


W poprzedniej korespondencji 
ze Skawiny napiętnowališmy 
kłamstwa łakimi karmią swoich 
czytelników pisma klerykalne. 

Dziś pozwolimy sobie przedsta- 
wić działalność Chrześcijańskiego 
Zw. Zaw. na terenie Skawiny. 

W ubiegłym roku Ciirześcijańs- 
ki Zw. Zaw. chcąc dopomódz ży- 
dowskiemu kapitaliście, którego 
jest rzekomym wrogiem, . wpro- 
wadził zamęt pomiędzy robotnika 
mi szamotowni, przez co robotni- 
cy oddziału kaflarmi nie zawarli 
umowy zbiorowej. Rezultat był ta 
ki, że wszyscy inni robotnicy o- 
trzymali 10i 11 proc. podwyżki 
od 1-ga stycznia 1938 . r., nato- 
miast robotnicy kaflaeni pozostali 
bez umowy. 

Dopiero po długich i mozoinych 
periraktacjach na miejscu w Ska- 
winie oraz w Inspektoracie Pracy 
w Krakowie Centr. Zw. Robotni- 
ków Chem. (tak zajadle zwalcza- 
ny przez ks. proboszcza Buchalę) 
wywalczył dla:tych robotników 8 
proc. podwyżki od I-go lipca r. 
1938. 


Obecnie piękne pole do popisu 
będzie miał ks. proboszcz oraz 
Chrz. Zw. Zaw., organizując ro- 
Botników pracujących przy roz- 
budowie kościoła w Skawinie. == 
Robotnicy są tam wyzyskiwani « 
niemiłosiermy sposób. Za ciężką 
pracę przy rozbijaniu starych mu; 
rów i wnoszeniu nowych, prowa- 
dzący te roboty ks. Buchała wraz 
-ze swoim podmajstrzym płaca 2 


zł. 80 gr. dosłownie: dwa złote o- 
siemdziesiąt groszy dziennie. 

Dałej, dobrze przysiużył by się 
sprawie robotniczej ks. Buchała i 
Chrz. Zw. Zaw. organizując TO“ 
botników rolnych pracujących na 
folwarku probostwa skawiiiskiego 
Robotnikom tym ks. Buchała pła- 
ci po 1.50 zł. za całodzienną pra- 
cę od świtu do zmroku. Niewolni* 
cy ci zbuntowali się i w dniu 25 
lipca b. r. w czasie żniw zastraj- 
kowali. 

Łatwo wyklinać socjalistów, ale 
trzeba samemu zdjąć maskę © 
błudy. 


Wieś Stanisławów powiatu wal 
szawskiego stała się terenem po- 
murej zbrodni, popełnianej przez 
zuchwałych rabusiów. 

Mieszkaniec tej wsi, 24-letni Ka 
zimierz Świeradzki pojechał rawe 
rem do swojej narzeczonej, Ireny 
Karoń, zamieszkałej na skraju tej 
że wsi. Świeradzki pozostawił ro- 
wer przed chatą, a sam udał się 
da mieszkania narzeczonej. 

W pewnej chwili, Świeradzki 
spostrzegł przez okno, że jacyś 
dwaj nieznajomi osobnicy zabrali 
jego rower i oddalają się. 

Właściciel - roweru rzucił się 
w pogoń za rabusiami, dopędził 
ich i usiłował odebrać swoją wła. 
sność. Wówczas złodzieje dobyli 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Środa, 3 sierpnia „Ludzie , na 
krze". 
Nieodwołalnie ostażnie występy 


Teatru Jarcaza. Ceny miejsc znizą+ 


Kina 


ADRIA: „Zwycięska walka" t 
„Gwiazda Fiviery". 
ATLANTIC: „Dama pikowa” 1 


„Kłopoty młodej żony”- 

LOPP: „Kochana dziewczyna” t 
„Postrach Dzikiego Zachodu”, 

MUZEUM: „Książątko”. 

PROMIEŃ: „Ostatni pociąg z 
oblężonego miasta" i „Książę X". 
STELLA: „Miłość szpiega”. 
SWIT: „As kier", 

UCIECHA: „Symfonia młodości” 
„Strzał o północy”. 

WANDA: „Dla kobiety". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pą- 
rada miłości”. 


Radio krakowskie 


SRODA 3 elerpnia 


8.00 Muzyka lekka (płyta za pły- 
ta.) 14.00 Muzyka obiadowa (płye 
ty): 15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.15 
Lokalne wlad. gosp. 15.15 Aud. dla 
dzieci: a) skrzynka, b) fragment (z 
powieści M. Reuttówny: „Maryjka*. 
4100 „Skrzynka ogólna”. 17-10 
spiew z życia człowieka" TII-cia and. 
z cyklu „Gawędy muz. w opr. Bro- 


nisława FRomaniszyna. 17.50 Pro- 
gram. 17.55 Wiad. sport. 21,00 Eu- 
geniusz Pawłowski: „Cienie. od 


Tatr". 22.00 Lokalne wiad. sport. 
22.05 „W krainie legend i baśni" — 
koncert popularny (z Katowic). 


Czwartek, 4 Sawynóa. 


8.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Muz. obiadowa (płyty). 1510 Lokal 
ne wiad. goap. 15.30 „Nasze plony 
dawniej, a dziś”, odczyt wygł, Dr: 
B. Dyakowski, praf. U. J. 17.00 
„Kraków wezorajszy 1 dzisiejszy”: 
"Na krakowskiej półce księgarskiaj" 
wygł dr. Adam Bar. 1740 „Minia- 
tury kwartetowe” w wyk. Kwartetu 
amycz. Rozgłośni krakowskiej. 17.50 
Program. 17.55 Wiad. bieżące. 18.10 
Płyty z Warszawy. 21.00 „Zagadnie 
nia": „Czego nie można. dowiedzieć 
się z marzeń sennych" wygł. dr. Ma 
rian Rytel, asyst. U. J. 22.05 „Go- 
spoda pod Lwem' (ogródek lwow- 
ski) — aud. wymienne ze Lwowa. 


Radio śląskie 
SRODA 3 sierpnia 


515 Aud. poranna — płyty. 6:20 
Muzyka — płyty. 13.50 Wiad. bleżą- 
ce. 14.00 Koncert życzeń. 15.10 Gie- 
da zbożowa i Towarowa w Katowi- 
cach, 1515 „Kukiełli śląskie": „Ciap 
ciuś bohater". 15.35 Ork. Marka We- 
bera (płyty). 17.00 Muz. taneczna 
(płyty). W przerwie: Program. 21.00 
Tr. z Krakowa: Odcinek prasy, 22.00 
Wiad. sport. 22.05 „W krainie legend 
1 baśni* — koncert ork. salonowej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 
22.25 „Muzykanty z Żar” — legenda 
Floriana Śpiewaka. 


Czwartek, 4. Sierpnia. 


8.15 Aud, poranna z płyt... 6.20 
Muzyka (płyty). 18.50 Wiad. bieżę- 
ce, 14.00 Tr. z Krakowa: Muz. obia- 
dowa. 15.10 Giełda Zbożowa 1 Towa- 
Towe w Katowicach. 15.30 „Swiat 
przed tobą" — gawęda z przyjacte- 
lem w oprac. red. Wacława śŚledziń- 
skiego. 17.00 „Ueuwajmy zakłócenie 
w odbiorze radiowym“ — pog. 17.10 
Tr. z Krakowa: Miniatury Kwarte- 
towe w wyk. Kwartetu Smyczkowa- 
go. 17.50 Wiad. rolnicze. 1755 Pro- 
gram. 18.10 Plyty z Warszawy. 
21.00 „Z życia gospodarczego Ślą- 
ska: Nasze rynk! sprzedaży" — nog. 
Bolesława Danielczyka. 22.00 Wiad. 
sport. 22.05 „Za miedzą” — aud. 
słowno - muzyczna: a) Surmy Ślą- 
skle, b) Gawęda, e) Chóry i Ork. 
Śląskie. 


Mord po Kradzieży 


nażów, rzucili się na Świeradzkie- 
go, zadając mu szereg ciosów, 


Karoniówna słysząc krzyki mog 
dowanego narzeczonego, wybie: 
gła mu z pomocą, głośno wzywa. 
iąc sąsiadów. Rabusie rzucili się 
i na kobietę, którą poranili noża. 
mi i zbiegli, zabierając skradziony 
rower. 


Natychmiast zaalarmowano po- 
licję, która wszczęla energiczny 
pościg. Wezwano jednocześnie le 
karza. Pokłuty nożami Świeradz- 
ki przed udzieleniem mu pomocy 
wyzionął ducha. Ranną Karoniów 
nę przewieziono do szpitala. 


Policja jest już na tropie po. 
twornych nożowców. 


Odbiło w drukarni Sp. Nakładowa - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


